Smutne położenie robotnika 
w Polsce 


( od własnego korespondenta w Polsce) 
Warszawa, w marcu 1948 r., gromne wydatki, które nie mogą się 


Ilekroć ktoś zagranicą (bo w kraju 
jest to nie do pomyślenia) zaczyna kry 
tykować stosunki w Polsce, zarzucając 
brak jakiejkolwiek, nawet najprymity- 
wniejszej wolności i swobody obywa- 
telskiej, tylekroć dyktatorzy komuni- 
styczni wysuwają na czoło swojej o- 
brony — „osiągniętia gospodarcze”. 

Ma to na celu zadanie przeciwniko- 
wi mata i zaciemnienie prawdy. 

Gdybyśmy byli zdania, że człowiek 
żyje tylko samym chlebem i poza nim 
nic więcej-do szczęścia mu nie potrze- 
ba, to „sukcesy” gospodarcze mogłyby 
nam może wystarczyć i możeby nas 
przekonały. Ale niestety, my jesteśmy 
uparci i wciąż utrzymujemy, że jed- 
nak — człowiek nie samym chlebem 
żyje. 
Skoro jednakże „demokraci ludowi” 
w Polsce tak rozpaczliwie trzymają się 
tylko materializmu i na tym tle budują 
nieraz niebotyczne łgarstwa, warto się 
zatrzymać i rozważyć choćby tylko ta- 
ką czysto ekonomiczną sprawę, jak 
„zdobycze”. socjalne robotnika w Pol- 
sce dzisiejszej. $ 

Wszystkie pisma reżimowe jak na 
komendę piszą tylko jedno i to samo, 
co im ta komenda pisać każe. Żaden 
wolny głos i swobodna ocena zjawisk 
społecznych jest niedopuszczalna. Ci, 
którzy mieli odmienne zdania na te 
„sprawy — jak np. dawni redaktorzy 
„Gazety Ludowej” (Augustyński, Gru- 
dziński i in.) dawno gniją w więzie- 
niach. A reżimówki te ustawicznie gło- 
szą to samo, co głosili w swoim czasie 
sąnatorzy, że — „byczo jest”. 

Dla przykładu przy ocenie „zdoby- 
czy” socjalnych robotnika w „demo- 
kracji ludowej” w Polsce weźmy dwa 
fundamentalne przemysły: węglowy i 
hutniczy. Przed paru dniami miałem 
na ten temat rozmowę z jednym z dy- 
gnitarzy ministerialnych od tych 
spraw, który niechcąco powiedział mi 
cały szereg nader ciekawych rzeczy. 

Tak zatem, przed wojną, kiedy ka- 
pitalizm krwiopijczy gnębił dopiero dzi 
siaj wyzwolonego przez PPR (wyzwo- 
lonego także z pieniędzy) robotnika, 
wydatki ogólne zarówno dla przemy- 
słu węglowego jak i hutniczego na 
płace robocizny wynosiły 28 procent 
wszelkich kosztów. Dzisiaj koszta ro- 
bocizny wynoszą tylko — 18 procent. 
A więc z sumy. 28 procent kosztów ro- 
bocizny, dzisiaj „demokracja ludowa” 
ograbiła robotnika o 10 procent, co 
przy operacji milionami jest sumą 0- 


Polski przemysł hutniczy w stycz- 
niu br, przyniósł czystych dochodów 
72 milionyszłotych. Na premie, specjal- 
ne wynagrodzenia i nagrody dla przo- 
downików spod znaku PPR. wydano 
12 milionów. Czysty zysk zatem wy» 
niósł 60 milionów, 

Jak więc widać, przemysł hutniczy, 
zaczynający w roku bież. przynosić zy- 
ski, gdyby mu zależało na podniesie- 
niu stopy życiowej (niesłychanie pry- 
mitywnej w ogólności) pracownika hut 
niczego, miałby z czego dać wyższe 
płace, licząc na to, że przecież podat- 
ków nie płaci tak czy tak. Gdyby bo- 
wiem zmuszony był do płacenia podat- 
ków, to te 72 miliony zł. za styczeń na- 
wet by na nie nie wystarczyły i oka- 
zało by się w konsekwencji, że prze- 
myst ten jest deficytowy. 

Dla utrzymania jednak pozorów, 
że hutnictwo przynosi zyski, wykazuje 
się w miesiącu 72 miliony dochodu, ale 
nie mówi się nic przy tym, że hutnie- 
two jednego grosza podatku do skarbu 
państwa nie płaci. Natomiast wysokie 
podatki, obliczone na podstawie pro- 
gresji (t. zn, im wyższe zarobki tym 
wyższe podatki, dochodzące nieraz do 
wysokości 50 procent poborów)  pła- 
ci zawsze j wszędzie pracownik. On 
więc utrzymuje w gruncie rzeczy pań- 
stwo (naturalnie, obok chłopa), pod- 
czas gdy przemys! pracuje dła partii 
politycznych, utrzymywanych, jak to 
już w swoim czasie pisaliśmy, z budże- 


tu państwowego, a ściślej, z kasy prze- | żu jest w dalszym ciągu- 


mysłu upaństwowionego. 

Aby pozorną dochodowość utrzymać 
demokraci ludowi nie kupują rudy za- 
granicznej (szwedzkiej), która posia- 
da 75 procent żelaza i kosztuje tyle sa- 
mo na miejscu w Polsce, co wydobyta 
nasza własna ruda, ale przetapiają ru- 
dę polską, zawierającą tylko 38 proc. 
żelaza i — jak to obliczają fachowcy 
-— w dzisiejszym stanie rzeczy nie v- 
płacającej się wydobywać, gdyż można 
z łatwością po tej samej cenie kupić 
dwukrotnie lepszą rudę szwedzką. Ile 
wart jest półprodukt krzyworoski — 
pisaliśmy o tym. 

Przemysł węgłowy, dokoła którego 
robi się najwięcej wrzasku, okazuje się 
w pierwszym kwartale br. zupełnie dla 
Polski nierentowny. Ma deficyty. Dla- 
czego? Otóż w pierwszych dwóch la- 
tach „wolności” i „demokracji ludo- 
wej” prowadziliśmy gospodarkę rabun 
kową, do tego stopnia rabunkową, że 
się ziemia zapadała i tramwaje omal 
nie wjeżdżały w podziemia. Chodziło 
© największe wydobycie, aby pokryć 
olbrzymie wydatki „prestiżowe” przed- 
stawicieli „demokratów ludowych” za 
granicami Polski. W trzecim roku o- 
kazało się, że taka gospodarka na dłuż- 
szą metę grozi katastrofą, gdyż kiep- 
ska zabudowa grozi zawaleniem się 
szybów, a przestarzałe maszyny: nie 


są w stanie pracować skutecznie”, De- 


mokraci” to zrozumieli i — chcąc nie 
chcąc — musieli zabrać się do popra- 


wienia tego już tragicznego stanu rze- 
czy. Dlatego węgiel zaczyna mieć 0- 


pokryć z dochodów. 

„ Jeżeli w tym miejscu. zauważymy, 
że przemysł węglowy, podobnie jak 
hutniczy, żadnych podatków nie pla- 
ci, jeżeli sumę mogących się należeć od 
tych przemysłów podatków doliczymy 
do sumy deficytu, to okaże się en po- 
tworny, 

W takiej sytuacji, chociaż na papie- 
rze wykazuje się „dochody” — trudno 
mówić o tym, aby dbano o podniesie- 
nie stopy życiowej robotnika, o jego 
dobrobyt i t. p. 

Dla przykładu typowy fakt z dnia 
15. marca kr. Na Boże Narodzenie, 
pod powszechnym naciskiem samych 
robotników, dyrekcje poszczególnych 
zjednoczeń węglowych i hutniczych 
zmuszone były do wypłacenia robotni- 
kom odpowiednich kwot na Święta. 
Zwyczaj ten praktykowany bywał w 
tych przemysłach zawsze przed wojńą, 
przy czym wypłacano nie zaliczki zwro 
tne, ale t. zw. 13' pensje. Tym razem 
wypłacono jednak zaliczki, które na- 
stępnie potrącono. I oto przy wypłacie 
na 15. marca niektórzy robotnicy po- 
przynces.li do domów po 100-200 zł., a 
inni powinni byli jeszcze dopłacić - do 
pensji, Rezultat: robotnicy zostali bez 
grosza na nadchodzące Święta Wiel- 
kanocne. 

Jeżeli przy tym zauważyliśmy, że 
przeciętny miesięczny -zarobek robot- 
nika na t, zw. „pańską dniówkę” wy- 
nosi 3000—6000 zł, to zrozumiemy, 
że przy posiadaniu kilkuosobowej ro- 
dziny robotnik taki nie tylko nie zro- 
bi żadnych oszczędności, ale ustawicz- 
nie tkwi w długach. 

Jan Karol Zambrowski. 
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Prezydent Truman oświadczył, iż 


| 
Directeur Fondateur: Michał KWIATKOWSKI 


częły działać a celem ich jest scemen- 
towanie z państw zachodniej Europy 
bloku liczącego 150 milionów miesz- 


kańców i cieszącego się poparciem Sta- 
nów Zjednoczonych w obronie zachod- 


nej, 

Świat ma dziś kilka zagadnień palą- 
cych i miejsc zapalnych, zagrażają- 
cych pokojowi. Berlin, Grecja, Turcja, 
Iran; na czoło w tej chwili wysunę'o 
się jednak zagadnienie Palestyny, na 
które wskazuje także Ojciec św. Pius 
XII w apelu do wiernych świata w 
sprawie utwierdzenia pokoju. 
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Waszyngton. — Na zebraniu Fede- 
racji Pracy, prez. Truman oświadczył, 
że „rok 1948 może być rokiem decy- 
dującym dla przyszłości świata. Rok 
ten zadecyduje, czy narody wolność 


miłujące utrzymają pokój i swobody 
zdobyte od wieków. „I 
„My Amerykanie — podkreślił Pre- 
zydent Truman — jesteśmy zdecydo- 
wani nie dopuścić do tego, by spokój 


„Berlin będzie odcięty od swego zaplecza”, 


oświadczył generał rosyjski 


BERLIN. — Z okazji trzeciej rocznicy 
wkroczenia armii czerwonej do Berli- 
na, generał rosyjski Tulpanow, szef 
Biura Informacji oświadczył, iż Ber- 
lin będzie wkrótce odcięty od reszty 
zaplecza, jeśli mocarstwa zachodnie 
dążyć będą do stworzenia Niemiec za- 
chodnich z ich wasnym rządem bez 
porozumienia się z Rosją. 

Tułpanow wezwał „dobrych Niem- 
ców”, by się nie pozwolili mocarstwom 
zachodnim wykorzystywać, gdyż na 
zachodzie Niemiec panuje „terror po- 
licyjny, stosowany przez Anglosasów 
wobeoceacbożników galet refeh do or- 


ganizacyj demokratycznych”. 
x 


Rosjanie 
oskarżyli Amerykanów 
o porwanie pułk. Tassajewa 


2 maja bf. jakoby Amerykanie uprowadzili 
rosyjskiego pułkownika Tassajewa w. Bre- 
mie, Rosjanie utrzymywali, iż pułkownik 
'Tassajew, który reprezentował Rosję w Ko- 
misji reparacy jnej, miał być zaproszony przez 


agentów wywiadu amerykańskiego do pew-| 
nej kawiarni w Bremie i od tygodnia wszel- | pokoju odpowiadającego woli Boga i godno- 
ści rodzaju ludzkiego nie są dla nas jedynie 


Waszyngton. — Prezydent Truman 
zamierza wystąpić w. najbliższych 
dniach w Senacie amerykańskim z de- 
klaracją w sprawie udzielenia -specjal- 
nej pomocy krajom objętym Unią Za- 
chodnią. Deklaracja będzie miała cha- 
rakter - ogólny, «choć. ma zawierać 
wzmiankę w sprawie wojskowej pomó- 
cy amerykańskiej. 

Senator Vandenberg oświadczył, iż 
Senat nie będzie zalecał urzędowo so- 


ofiar katastrofy w Sallaumines znaleziono 


Pegrzeb odbędzie się 


Sallaumines. — Rodziny śp. śp. He- 
leny Łoboda i Getrudy Beyer przeży- 
wają nowy ból i żałobę po stracie 
swoich córek i sióstr, które zginęły 
straszną śmiercią 19, kwietnia w ka- 
tastrofie kopalnianej w Sallaumines. W 
niedzielę zostały bowiem powiadomio- 
ne, że zwłoki dziewcząt znalazł jeden 
z członków ekipy ratujących, Ticker. 

Przypuszczenia, że Polki i jeniec nie- 
miecki zostali siłą wybuchu podrzuceni 


w środę po pełudniu 


szybu, okazały się słuszne, Ticker zna- 
lazł zwłoki 19-letn. Heleny Łoboda we 
wklęsłości ściany szybu, mniej więcej 
w połowie jej wysokości. Zwłoki były 
straszliwie okaleczone. Nieco późdiej 


znaleziono także zwioki Gertrudy Bey- 
er oraz jeńca niemieckiego. 

Źwłoki przewieziono do -szpitala św. 
Barbary. Pogrzeb odbędzie się w śro- 
dę po południu o godzinie 16-tej w Sal- 
laumines. 


PARYŻ. — Ruch ko- 
lei podziemnej w Pary- ; 


ograniczony na skute 
strajku 70 proc. kondu 
torów, zorganizowanyc. 


cy i Komunikacji, C.G.T. $ 
C. F. T. C. oraz F. O.$ 
Syndykat C. G. T. jest SB 
przeciwny strajkowi. 3 

Przywódcy jego oświad- : 
czyli, że rokowania za- 
robkowe mogły były to- s 
czyć się bez przerwania 
pracy. Podobne stano 
wisko zajęła F.O. 
| Liczba autobusów w 
| Paryżu została 
kszona. Są one przepeł- 
nione. Pozatem transportem zajmują się 


(Foto: Associated Prass) 


Urzędnicy udają eię na miejsce pracy samochodem ciężarowym. 


znów ciężarówki. 


Zamachy we Włoszech 


RZYM. — We Włoszech północnych i po- 
ładniowych, gdzie komuniści mieli znaczne 
wpływy, mnożą się zamachy na działaczy 
Chrześcijańskich Demokratów, jak również 
na lokałe partyj antykomunistycznych. Po- 
licja włoska interweniowała w poniedziałek 
w dwóch miejscowościach, gdzie usiłowano 
dokonać zamachu na składy wojskowe z 
bronią i na fabryki uzbrojenia wojskowego. 


W okolicy Mediolanu np. komuniści doko- 
| nali napadu na skład wojskowy, usiłując 
dokonać sabotażu na wielką skalę. 


W środkowych Włoszech  interweniowała 


policja, gdy tłum komunistów podążał w kie 


runku fabryki pocisków artyleryjskich w 
Spoletto, by fabrykę podpalić. 
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Prezydent de Nicola ustępuje 
z powodu złego stanu zdrowia 
Rzym. — W dniu 3 maja br. włoski Pre- 
zydent de Nicola zawiadomił premiera de 
Gasperi, iż z powodu złego stanu zdrowia 
nie będzie mógł nadal pełnić żadnych funk- 
cyj państwowych, czyli że nie jest kandyda- 
tem -na stanowisko prezydenta w Republice 
włoskiej. 
Ambasador włoski z Warszaw 
odwołany $ 
Rzym. -—— Gabinet włoski postanowił osta- 
tecznie odwołać amb. Donnini'ego z War- 
szawy, ponieważ nie usłuchał poleceń mini- 
stra Sforzy, opuścił swój posterunek i wró- 
cił do Rzymu, by wziąć udział w kampanii 
przedwyborczej do Senatu, 


niej cywilizacji i demokracji politycz- 


również nasze zwyczaje i obyczaje zo- 
stały zmienione z bra » 
m 


Szef sztabu lotnictwa 
amerykańskiego udaje się 
przez Londyn do Niemiee 

LONDYN. — Szef sztabu lotnictwa ame- 
rykańskiego generał Spatz przybył do Lon- 
dynu w poniedziałek, by odbyć narady z 
brytyjskim marszałkiem lotnictwa Tade- 
rem i marszałkiem Montgomery w sprawach 
dotyczących jednolitego uzbrojenia lotnicze- 


przywiązuje się wielkie znaczenie do wizyty 
generała Spatza w Europie. y 


p 
3 i pół do 4 milionów żołnierzy 
pod bronią w Rosji? 

LONDYN. — Minister wojny Aleksander 
oświadczył w przemówieniu wygłoszonym w 
Edynburgu, że cała młodzież w Rosji 
ga służbie wojskowej, i że liczbę żołnierzy 
pod bronią szacuje się na $ i pół do 4 milio- 
nów, podczas gdy w chwili ataku hitlerow- 
skiego _ armie rosyjskie liczyły 3 miliony 
ludzi. 


APEL OJCA ŚW. 


o pokój w świecie i w Palestynie 


WATYKAN. — W dniu 3-go maja br. Pa- 
pież Pius XII zwrócił się do wszystkich bl- 
skupów świata z listem pasterskim, w któ- 
rym wezwał wiernych w całym świecie do od- 
prawianią modłów o pokój w miesiącu maju, 
jako miesiącu poświęconym Matce Boskiej. 

W liście swym, Papież Pius XII, mówiąc o 
sytuacji w Palestynie, wyraził swe ubolewa- 
nie z powodu ofiar i ruin, jakich jesteśmy 
świadkami każdego dnia w tej stronie świa- 
ta. który jest drogi sercu wszystkich łudzi 
dobrych i cywilizowanych. gdyż właśnie z 
Ziem! Świętej wyszło światło | prawda.” 

Papież Plus XII po przypomnienin Męki 
Pańskiej i Odkupienia świata przez Chrystu- 
sa wezwał wiernych do odprawienia nabo- 
żeństw do Matki Boskiej, by za jej wstawien- 
nictwem sprawa Polestyny „została sprawie- 
dliwie załatwiona i ażeby pokój i zgoda za- 
triumfowały w Palestynie i wszędzie w in- 
nych częściach świata.” 

„Nasze nieustanne i uporczywe wysiłki, 
mówił Papież, by stworzyć zdrowe podstawy 
moralne, prawne, gospodarcze $ s e dla 


"Sprawa pomocy wojskowej dla Europy zach. 


juszu, ale godzi się na pomoc, gdyby 
wchódziła w rachubę grożba bezpośred 
niej agresji przeciwko jednemu z sy- 
gnatariuszów paktu - brukselskiego. 


y 
Stassen domaga się sojuszu 
wejskowego U.S.A. z państwami 
Unii zachodniej  « 
WASZYNGTON. — Harold‘ Stassen, kan- 


dydat republikański na Prezydenta Stanów 
Zjednoczonych wypowiedział się w niedzielę 


. į na rzecz sojuszu wojskowego Stanów Zjed- 


noczonych z pięcioma państwami Unii Za- 
chodniej, Zdaniem Stassena sojusz taki prze 
widywałby wspólne bazy wojskowe lotnicze 
i morskie dla zapewnienia obrony na wypa- 
dek ewentualnej agresji w Europie. 


+w innych 


wynikamł rozważań doczesnych lub politycz- 
nych.” 


s ` | 


W czasie przyjęcia ambasadora Brazylii 
Papież Pius XII jał: „Wielka godzi- 
na świadomości chrześcijańskiej wyblia.” 
Przypominając okrzyk wezwania, jaki skie- 
rował do tłamu w przemówieniu swym z 
okazji Wielkanocy Papież Pius XII dodał: 
„Ten okrzyk skierowany był nie tylko do 
wiernych mieszkańców Rzymu, czy Włoch, 
ale także do całego świata katolickiego i do 
wszystkich tych, którzy zjednoczyli się przy 
nas dla obrony cywilizacji chrześcijąńskiej i 
wiary tego Boga, który jest Ojcem wszyst- 


Władze brytyjskie d 
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Rozbił się samolot 


holenderski, 4 zabitych 

BRUKSELA, — 3. maja br. rozbił 
się wojskowy samolot holenderski, u- 
padając do ogrodu w St. Nicolas Weas 
w zachodniej Flandrii. W wypadku 
straciło życie 4 osoby, w tym dwóch 
pilotów holenderskich. 


Bilans huraganu: 

w Stanach Zjednocz. 

19 zabitych, 100 rannych 

Nowy Jork, — 
który w niedzielę i poniedziałek 'na- 
wiedził 5 stanów U.S-A. spowodował 
śmierć 19 mieszkańców i poranił po- 
nad 100 innych. Największe zniszcze- 
nia zanotowano w pięciu stanach: Wir- 
ginii Kentucky, Missouri, Kansas i 
Oklahoma. Wiele wsi zostało odciętych 
od świata na skutek przerwania wszel 
kiej łączności telefonicznej i telegrafiqz 
nej. Drogi do większych miast zosta- 
ły zatarasowane zwalonymi drzewami. 
W zachodniej Wirginii powstał pożar, 
w wyniku którego zniszczona została 
wioska Montclare. W miejscowości 
Alpha zawaliła się wieża kościelna, ta- 
niąc 50 osób, które znajdowały się w 
kościele w czasie nabożeństwa. Naj- 
więcej rannych było w zachodniej Wir- 
ginii i w stanie Kentucky. Komunikaty 
urzędowe doniosły, iż pewna ilość zwie 
rząt domowych zginęła w czasie hura- 
ganu. Znaczna ilość domów mieszkal- 
nych uległa poważnym uszkodzeniom. 
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PARYŻ. — Do Paryża przybyło trzech 
rzeczoznawców amerykańskich, celem .zor- 
ganizowania administracji planu Marshalla w 
w Europie. 


ceprowadziły 


do pewnego uspokojenia w Jerozolimie 


Jerozolima. — W poniedziałek rano 


wojska brytyjskie interweniowały pod | 


Jerozolimą na przedmieściu Katanon, 
zmuszając artylerię arabską do milcze- 
nia, Brytyjskie zmotoryzowane oddzia 
ły pancerne rozdzieliły strony walczą- 
ce w Świętym Mieście. 
Równocześnie Brytyjczycy pośred- 
niczą pomiędzy stronami walczącymi 
JARA „Jerozolimy, by 
doprowadzić do zawieszenia działań w 
całym mieście. Według komunikatu 
poniedziałkowego Żydzi i Arabowie wy 
razili zgodę na tymczasowe zawiesze- 
nie działań wojennych w. Jerozolimie. 
W Jaffie rozejm trwa. 


% | 
Koncentracja wojsk egipskich 
i saudzkich na pograniczu 
palestyńskim 

KAIR. — Rozgłośnie radiowe egipskie do- 


| niosły w poniedziałek, iż armia egipska w 


Akeja w kierunku obniżenia cen 


Opłaty za przewóz warzyw obniżone o połowę 


PARYŻ. — Delegacja Rady Gospodarczej 
została przyjęta we wtorek przez premiera 
Schumana, z którym omówiła ostatnie u- 
chwały Rady w sprawie obniżki cen. W to- 
ku rozmowy stwierdzono m. in., że wskaźnik 
cen w kwietniu pozostał niezmieniony w sto- 
sunku do wskaźnika z marca, 

* 

Paryż. — W celu spowodowania obniżki 
cen nowalij, Ministerstwo Robót Publicznych 
i Komunikacji zarządziło obniżenie taryf za 
przewóz koleją warzyw na dalekich odległo- 
ściach. Zniżki będą wynosiły 50% w maju, 
30% w czerwcu i 10% w lipcu. Opłata za 
przewóz pustych opakowań zostanie obniżo- 
na 30%. 

Cena transportów warzyw drogą morską z 
Algeru do Francji ulegnie w maju i czerwcu 
obniżeniu o 15%, 


* 
Po lekkiej zniżce w marcu 
poziom cen nie zmienił się 
w kwietniu 


PARYŻ. — Ogólny wskaźnik cen detalicz 
nych za kwiecień pozostał niezmieniony w 
stosunku do wskaźnika z marca br., utrzy- 
mując się na poziomie 1.499 (podstawa 100 
z r. 1988), wobec 1.519 w lutym br. Najwię- 
kszą zniżkę zanotowano za opał i światło: 
1.092 wobec 1.159 w marcu, Jedynie wskaż- 
nik cen produktów spożywczych wzrósł lek- 
ko z 1.518 w marcu do 1.524 w kwietniu 
(1.541 w lutym). 

Wzrost ten nastąpił głównie wskutek pod 
wyżki cen ziemniaków oraz smalcu; ceny jaj 
natomiast spadły, 


* 
Ubezpieczenia społeczne 
we Francji 


PARYŻ. — Minister Pracy Daniel Mayer 
zwiedził na Targach Paryskich stoisko u- 
bezpieczeń społecznych. Po południu mini- 
ster uczestniczył w otwarciu kursów ubez- 
pieczeń społecznych. Podkreślił tam w 
swoim przemówieniu, że stan finansowy „Só- 
curitó Sociale” jest zdrowy. Budżet ogólny 
wykazuje nadwyżkę w sumie 9 miliardów 
fr. budżet zasiłków rodzinnych jest zrówno- 


Dziecko zbiegłe z sierocińca 
zmarło w drodze 
z wyczerpania 

NANCY. — Pewien automobilista prze- 
jeżdżając odludną szosą w okolicy Nancy 
zatrzymał wóz, by zabrać dwoje dzieci zda- 
jących się posuwać ostatkiem sił, Były to 
dzieci zbiegłe z sierocińca w Flavigny. Opo- 
wiedziały, że wraz z nimi wyszedł z zakła- 
du 9-letni chłopczyk, ale pozostawiły go w 
drodze, ponieważ nie miał już sił, by podą- 
żyć za nimi. Podjęto natychmiast poszuki- 
wania. Dziecko znaleziono martwe, w odle- 
głości około 1 km. od sierocińca. Lekarz 
stwierdził śmierć na skutek wyczerpania. 


ważony, nadwyżka istnieje również w dzia- 
le wypadków przy pracy, jedynie w dziale u- 
bezpieczeń od chorób jest niedobór, ale wy- 
równują go nadwyżki z innych działów, 


dep. Sekwany toczy się 
proces przeciwko czte- 
rem braciom Libaertom 
(Belgom). Albert, Ge- 
orges, Etienne i Wily 
Libaert, liczący obecnie 
27 do 37 lat, w czasie 
wojny dorobili się na 
współpracy  „gospodar- 
czej” z Wehrmachtem bli- 
sko. pół miliarda fran- 
ków. W r. 1940 byli niż- 
szymi .urzędnikami w 
belgijskim przedsiębior- 
stwie budowlanym, Kie- 
rownicy firmy odmówili 
wykonywania  budowa- 
nia umocnień. dla Niem- 
ców. Libaertowie wraz z 
niejakim Cornille, który 
zbiegł, utworzyli wów- 
czas towarzystwo „La 
Trama”, które posłusz- 
nie wykonywało prace, zamówione przez 
Niemców we Francji, Belgii i Niemczech. 


Trzynasta ofiara 
zawalenia się domów 
w Metzu 


„Metz. — W następstwie zawalenia 
się trzech domów przy ul. des Tan- 
neurs w Metzu zmarła panna Henryka 
Helme, ciężko ranna w katastrofie. O- 
gółem padło dotychczas ofiarą kata- 
strofy 13 osób. 


»Moskite” zapalił się 
w pełnym locie 

PARYŻ. — Niedaleko miasta Albert we 
Francji północnej zapalił się w poniedziałek 
około godziny 17 samolot wojskowy typu 
„Moskito” i spadł w rejonie fabryki Meauol- 
te. Załoga samolotu została zwęglona. Brak 
ar danych, co było powodem wypad- 


Śnieg w dep. Haute-Loire 
LE PUY. — Po ulewnych deszczach, któ 


rym , 
w nkollcy Yeslngesuz daleg. 7 PaA 


Zarobili pół miliarda franków 
Paryż. — Satia enrad » Niemeami 


Bracia Libaertowie na ławie oskarżonyCh. 


sile 10 tys. ludzi dokonuje koncentracji w 
rejonie Rafah i El-Arisch na półwyspie sy- 
najskim, niedaleko granicy palestyńskiej. 

Z drugiej strony doniesiono, iż armia kró- 
la Sauda otrzymała rozkaz, by dołączyć się 
do armii egipskiej, celem współdziałania na 
południowej granicy Palestyny. 


x 
Krążownik brytyjski 
„Weweastle” na wodach Jaffy 
JEROZOLIMA. — W poniedziałek przy- 
był do Jaffy nowy transport wojsk brytyj- 

' lerią. Równocześnie 


skich 'z czełganei į arty 

krążownik brytyjski „Neweastłe” wykonuje 
na wysokości portu w Jaffie manewry mor- 
skie. Admiralicja brytyjska oświadczyła w 
tej sprawie, iż krążownik wykonuje ruchy, 
które mają na celu umocnić wśród” ludno- 
ści Jaffy przekonanie o bezpieczeństwie, któ 
re Brytyjczycy mogą tak długo zapewniać 
w Palestynie, dopóki oddziały wojskowe prze 
„bywają w Ziemi Świętej. 


* ` 
W. Brytania zażądała od ONZ 
utworzenia władzy neutralnej 
dla Palestyny 

LAKE-SUCCESŚ, — Brytyjski minister 
Kolonii Creech John zażądał na zebraniu 
Komisji Politycznej ONZ, by Narody Zjed- 
noczone utworzyły jak najszybciej władzę 
neutralną, która by była w stanie przejąć 
zarząd nad Palestyną z rąk Brytyjczyków 
po wygaśnięciu ich mandatu, zapewnić po 
15 maja br. mieszkańcom tego kraju bez- 
pieczeństwo i prowadziłaby w dalszym ciągu 
rozmowy pomiędzy obu skłóconymi strona- 
mi dla znalezienia sposobu pokojowego roz- 
wiązania zagadnienia Palestyny. 


> (Foto; Record) 
Georges Libaert tłumaczył się na rozprawie, 
że wykonywane przez „La Trama” prace słu 
żyły do ukrywania przed Niemcami uchyla- 
jących się od pracy przymusowej, 
Rozprawa potrwa około 10 dni, 


A OPEN AZ W W OT A AK W YI RTZ" ERA 
Policja kobieca we Francji 
PARYŻ. — Pani Poinso-Chapuis, minister 

Zdrowia i Zaludnienia zapowiedziała złoże- 

nie wkrótce w Zgromadzeniu Narodowym 

projektu statutu asystentek społecznych oraz 
wprowadzenia we Francji policji kobiecej. 


PARYŻ. — Stała komisja wojskowa odby- 
ła pierwsze swoje narady pod przewodnie- 
twem premiera Schumana, Narady dotyczy- 
y z" poboru okresu służby wojsko- 

METZ. — Min. Spraw Wewnętrznych Jules 
Moch wprowadził w urząd sowmiazowaweć 
inspektora generalnego w Metzu oraz nowego 
WARSZAWA, - 

-— Przybyła tuta 
cja islandzka, celem fo ink A Ko 
dlowego. Przed wojną Islandia dostarczała 
Polsce wełny i tłuszczów za węgiel. 


Potężny huragan, 
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Głosy dyskusyjne Czytelników 


„0 Z.H. P. Oddział we Francji” . 


Z wielkim zainteresowaniem przeczytałem | 
w „Narodowcuw” nr. 87 artykuł „Z.H.P. pod 
/komendą P.P.R.” i 

Jeszcze raz upewniłem się, że Związek Har- | 
cerstwa Polskiego, jaki istniał przed wojnę 
w Polsce, obecnie nie istnieje, ; 

Pawołano Z.H.P, ale władze naczelne z0-; 
stały narzucone, ideologia Baden Powella zo- 
stała przekreślona. Usunięto służbę Bogu, i 
pamoc bliźnim — wprowadzono nowe pojęcie ` 
mianowicie „dobro powszechne”, a jak ono 
wygląda, to każdy wie — nazywa się ko- 
munizm czy P.P.R, | 

Jeżeli nie istnieje Związek Harcerstwa Pol- 
"skiego w Polsce, to też absolutnie nie ma 
rącji bytu Oddział we Francji, kierowany | 
przez p. Ciapę i p. Pisa, 

Dobrze będzie uświadomić rodziców, któ- 
rzy wierząc w „nowe” pojęcia „demokratycz= 


ne” harcerstwa, oddają dzieci do organiza- | przyjęła ideologię P.P.R. 


cji, nie zdając sobie absolutnie sprawy, że 


ich dzieci wychowywane są w zasadach ko- 
munistyczno-pepeerowskich. A Związki Har- 
cerstwa Polskiego Oddział we Francji, „Grun- 
wali” nie jest niczym innym, jak zamasko- 
wanym Oddziałem Walki Młodych. Komisa- 
rzem jest p. Pis, który przeszedł odpowie- 
dnie przeszkolenie. 

Nie mogłem zrozumieć jak p. Ciapa i p. Pis | 
mogą obok lilijki hareerski'ej, symbolu cnót 
harcerskich, wieszać symbole nienawiści. 

Obecnie po przeczytaniu artykułu p. Zam- 
browskiego zrozumiałem, Dobrze by było, aby | 
ten artykuł przeczytali wszyscy, a. przede 
wszystkim, aby trafjł do tych, którzy w do- | 
brej wierze wstąpili do Związku Harcerstwa, 
Polskiego Odział we Francji, myśląc, że są | 
członkami starej zasłużonej organizacji, i 
gdy tymczasem = są członkami organizacji, | 
która przekreśliła dotychczasową ideologię, a 


Szary Wilk 


Odznaczeni 
za ratowanie 
tonących 
Stowarzyszenie ratowa- 
nia tonących, dorocznym 
zwyczajem zorganizowa, 
ło w Paryżu zjazd osób, 
` które wyratowały torg- 
cych. Kilka osób otrzy- 
mało zasłużone odznacze- 
nia. Na zdjęciu grupa 
odznaczonych członków 
Stowarzyszenia ratowa- 
nia tonących. Kilka ko- 
bięt odebrało odznacze- 
nia w imieniu mężów, 
którzy nie mogli opuścić 
pracy. 


(Foto: Record) 


Smutne położenie robotnika w Polsce 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 

Za, co ten robotnik' ma urządzić swej 
rodzinie nawet najmarniejsze święta. 
Tylko jeden dobry polski Pan Bóg i... 
może pan Hilary Minc wie. 


Związki zawodowe o tym wiedzą, 


Brytyjczycy wynaleźli 
turbinę gazową zastępującą 
' motor samochodowy 
Londyn, — Uczeni brytyjscy wyna- 
leżli turbinę gazową, która według o- 
świadczenia wynalazców posiada siłę 
35 koni, używanych w motorach samo- 
chodowych, Jako paliwa można uży- 
wać benzyny, ropy, parafiny a nawet 
odpadków świecy. Motor wystawiono 
na targach w Birmingham. 


Morisson 


o wolności prasy i zgromadzeń 

LONDYN.— Przemawiając w Londynie w 
niedzielę, wicepremier brytyjski Morrison 0- 
świadczył, iż partia Pracy powinna prowa- 
dzić taką politykę demokratyczną, któraby 
gwarantowała wszystkim stronnictwom wol- 
ność słowa, prasy i odbywania zgromadzeń. 
Wszystkim politykom, bez względu na ich 
zapatrywania osobiste, powinny być zagwa- 
rantowane swobody, gdyż jedynie na tej dro- 
dze można dojść do poznania sądów i prze- 
konań politycznych innych ugrupowań i o- 
sądzić ich przydatność dla państwa. 


Minister Aleksander 
o pokojowym charakterze 
sojuszów brytyjskich 
LONDYN. — Brytyjski minister Wojny 
Aleksander wskazał w czasie przemówienia 
wygłoszonego w stolicy W. Brytanji w dniu 
2 maja br., iż wszystkie sojusze brytyjskie 
z Francją i państwami Beneluksu mają cha- 
rakter obronny i zmierzają do zapewnienia 
pokoju. Minister podkreślił, iż ostatnie prace 
Unii Zachodniej zmierzają po tej samej dro- 
dze i są wyrazem dążeń pokojowych naro- 
dów zachodniej Europy, a nie, jak to chce 
prasa wschodnio-europejska, wyrazem zamie- 


rzeń agresywnych. 


._. 
. 


Przyjaciel Cyrankiewicza 


Zilliacus straszy nową wojna 

Londyn. — Krytykując za zagranicz- 
n skiej partii Pracy Zilliacus, przy- 
ma Sraa a m rani aes skrzydła tej partii a od- 
wiedzający często Warszawę, oświadczył, iż 
polityka zagraniczna W, Brytanii zmierza do 
rozpętania nowej wojny. Zilliacus zwrócił u- 
wagę na fakt, iż Brytyjczycy, popierając tę 
politykę, znajdują się o krok od wojny, któ- 
ra nieuchronnie pogrąży cały naród w odmęt 
nowej pożogi-i nieszczęść. 


Huragan w U. S. A. 
10 zabitych, 40 rannych 

Waszyngton. — Potężny huragan 
przeszedł w niedzielę nad kilku stana- 
mi U.S.A. Mianowicie najbardziej do- 
świadczone są stany Kanzas i Missuri, 
gdzie straciło życie 10 osób, a 40 in- 
nych odniosło rany. Wed'ug pier- 


| 
| 


wszych komunikatów straty wyrządzo- |= 


ne w tych stanach oceniane są na je- 
den milion dolarów. 


| Kaczka dziennikarska 


Słyszy się nieraz określenie „kaczka 
dziennikarska”. . 

Skąd ta nazwa powstała? Otóż przed 
poprzednią wojną, pewien reporter amery- 
kański, mając za zadanie wyszuktwania 
wsżelkich sensacji „wielkiego t małego 
świata”, ogłosił, że jedna zwyczajna kacz- 
ka pożarła w ciągu godziny, 40 podob- 
nych do siebie kaczek, Wiadomo, że kacz- 
ki są znane ze swej żarłoczności, że po- 
trafią zjeść bardzo dużo, ale tego rodza ju 
fakt, przechodził ludzkie wyobrażenie. Re- 
porter ów zamieścił w pierwszym dniu 
krótki opis o fenomenalnej kaczce wraz 
jej fotografią, a następnie w drugim dniu 
podał bliższe szczegóły. Oto jak stę rzecz 
przedstawiała: A ZA 

spodarz, który miał 40 kaczek, ża- 
ŚE jedną z nich, posiekał i dał 40 kacz- 
kom do pożarcia. Następnego dnia wziął 
następną i uczynił z niq podobnie. hê d: 
i t. d. Przedostatnią kaczkę zjadła ostat- 
nia. I w ten sposób w ciqgu godziny z 
zerdziestu kaczek pozostała jedna, oty- 
łu, gruba bohaterka, jako widomy sym- 
bol kaczej źżarłoczności i sensacji praso- 
wej. ; 

Tak samo w obecnej dobie, jak w cza- 
sie ostatniej wojny, prasa roiła się i rot 
od wszelkich nieprawdopodobnych wiado- 
mości, które prawdziwi dziennikarze po- 
dają na odpowiedzialność agencji praso- 
wych, ale powątpiewają w ich autentycz- 
ność, tak jak powątpiewa często uświa- 
domiony czytelnik. ayi oid 

iem dobrego pisma jest podawa- 
w tosżelkich wiadomości, które mogą in- 
teresować czytelników. G. 


ale te Związki albo nie cheą, albo nie 
mogą nic poradzić, gdyż nikt się z nimi 
nie liczy, 

W tym miejscu . znowu przykład: ! 
Związek Zawodowy Przemysłu Hutni- 
czego odrzucił propozycję Min. Prze- 
mysłu o premiowaniu pracowników te- 
go przemysłu, dómagając się jej żmia- 
ny na korzystniejszą dla pracowników. 

Propozycja Ministerstwa Przem. 
wróciła do tegoż Ministerstwa, gdzie 
p. Ferski (niedawno Kugelszwanć) o- 
rzekł krótko: — Nie chcą? To niech 
nie chcą, Związkom Zawodowym żad- 
nej odpowiedzi nie udzielono, a nieprzy 
jęta przez Zw. Zaw. propozycja obo- 
wiązuje i działa, 

Gdy wreszcie do tego wszystkiego 
dodamy, że robotnik musi pracować 7 
dni w tygodniu, razem 54 godziny (w 
sobotę 6 godzin), że pracować musi; 
w każde święto, że za opuszczenie pra- | 
cy w niedzielę grozi mu odebranie kar- | 
tek żywnościowych, albo co najmniej; 
pozbawienie pewnych przydziałów EZ 
to będziemy mieli obrąz owych „zdor | 
byczy” socjalnych robotnika w Polsee 
dzisiejszej, | OGŁ 

W zamian godziwego zarobku i go- 
dziwego wypoczynku świątecznego, ro- 
botnikowi dano osławione „wczasy”. 
Co to są „wczasy”? Jest to kołchozo- 
wy wyjazd grup robotników do Zako- 
panego, Kudowy, Jeleniej Góry i na- 
wet Krynicy na wypoczynek. Miesz- 
ka tam jako - tako, odżywiany jest 
niesłychanie marnie, a rozrywki godzi- 
wej nie ma, Aby robotnik mógł się do- 
stać na istotną kurację, do kąpieli czy 
sanatorium musi czekać rok i przy 
tym co najmniej jedno płuco musi już 
mieć wyplute. A i wtedy jeszcze będą 
go dziesięciokrotnie badali į stokrot- 
nie zalecali mu... poczekanie. I robot- 
nik, oczywiście, czeka aż do... śmierci. 

Zaiste, nie rozkoszne. jest życie ro- 
botnika w „demokracji ludowej”. 

Wolno mu tylko: robić, robić i robić. 
Poza tym — milczeć. Wolno mu wołać: 
niech żyje Gomułka i precz z Mikołaj- 
czykiem, ale nie wolno robić odwrotnie. 
Wolno mu sławić Związek Sowiecki i 
przeklinać imperializm zachodnich ka- 
pitalistów, ale nie wolno nawet splu- 
nąć... za pepeerowcem, winnym jego 
dzisiejszej beznadziejnej nędzy. 

dan Karel Zambrowski. 


EE 

WASZYNGTON, — Amerykański Podse- 
krętarz Stanu Lovett odbył w niedzielę kon- 
ferencję z wyższymi urzędnikami Departa- 
mentu Stanu dla omówięnia zagadnienia 
ochrony mienia i bezpieczeństwa 4 tysięcy 
obywateli amerykańskich w Ziemi Świętej. 


„nii WAP 


t 


(Ciąg dalszy) 
Toteż od Pistoi porzucił na pra- 
wo wygodny gościniec Boloński i śmia- 
ło wszedł w góry etruskie przedziera- 
jąc się tamtędy ku Modenie, Z gór ze- 
szedł w równię żyzną, pociętą rzekami, 
które trzeba było przebywać wbród 
tracąc wiele czasu. Przebrnęli Panaro, 
Secchię i bagnistą Murcię. Popasali w 
lasach, a bliskie miasta okrążali noca- 
mi Mimo pośpiechu jednak droga była 
wciąż daleka, kraj zaś ludny, o uciecz- 
ce świętokradcy ostrzeżony. Nadkła- 
dano więc suto drogi, by o miasta nie 
zahaczyć. i- N 

Kolo Werony- gdy pan Sapieha 
stwierdził, że konie bardzo w ścierwie 
spadły i sierść na nich poszerszeniała, 
kazał połowę łubów rzucić do Adygi, 
dwa wozy puste w rozpadlinę głęboką 
zaciągając, gdzie je nakryto ściętymi 
drzewami. Wojewoda stał sam na brze- 
gu rzeki patrząe jak z niemałą zgry- 
zotą dworzan j kanonika rzucano W 
bystrą wodę łuby z bogatą odzieżą, to- 
boły kobierców, puzdra ze srebrnymi 
talerzami i baryłki z wódką. 

Teraz połowa koni biegła luzem za 
wozami, a połowa szła w zaprzęgu, 
zmieniano je zaś co pół dnia. Ludzie 
drzemali na wozach, wyschli z trudów 
i gorąca, poczermieli z niewyspania, 
lecz nie ustawali. Wola pana niosłą ta- 
bor naprzód jak dźwignia stalowa, a 
bierny, cierpliwy i wytrwąły lud pod- 
laski szedł za tą wolą posłusznie. Nie- 
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Londyn, 2. maja 1948, 

Rozkład w grajdoiku Londyńskim (w o0- 
bozie zwolenników „rządu” emigracyjnego) 
postępuje szybko. Ktokolwiek ma jakiekol- 
wiek nadzieje znalezienia łaski u St. MiKo- 
łajczyka możliwie demonstracyjnie od tego 
„rządu” się odwraca. Tak zw. „koncentracja 
demokratyczna” (P.P.S.-Str, Demokratyczne 
i grupa „Niepodległość i Demokracja”) już 
słyszeć nie chce o pogodzenin się z „rządem?”. 
P, B:elecki, prezes Stronnictwa Narodowego 
odrzucił w „Myśli Polskiej” zarówno rzą- 
dy sanacji jak i koalicję z grupami, nie 
będącymi „stronnictwami z prawdziwego 
zdarzenia” i nie „mającymi oparcia w EÈ 
ju”. 4 

W obozie Bieleckiego zanosi się jednak 
na burzę, gdyż jedni pragną dalszej soli- 
darności z sanacją, podczas gdy inni Bielec- 
kiemu mają właśnie za złę jego dotychcza- 
sowe współdziałanie z masonerią i piłsud- 
czyzną. Reprezentowane w „rządzie” sam0- 
zwańcze „stronnictwo pracy”, równie nielicz- 
ne jak niepoważne, jest już przedmiotem p%- 
gardy wszystkich. Rozkład ten został znako- 
mieie przyspieszony komunikatami o przy ję 
ciu St. Mikołajczyka przez Prezydenta Tru- 
mana oraz o wystąpieniu „zielonej międzyną- 
„rodówki do O,N.Z., przyczem jako rzecznicy 
skargi Polski wymienieni są St. Mikołajczyk, 
K. Bagiński, St. Korboński, K. Popiel, A. 
Ciołkosz i Z. Zaremba. Wiadomo więc, kto 
może liczyć na uznanie Ameryki w charak- 
terze obrońcy pogwałconych praw Polski, 
Nie więc dziwnego, że w grajdołku londyń- 
skim zapanowało hasło „sauve, qui peut”, 


Sanacja działa 

Wśród sanatorów, oenerowców i masonów 
czystej krwi powstał popłoch. Na domiar złe- 
go gruchnęła wieść niewiadomo zresztą na 
czym oparta, jakoby nawet i generał Anders 
nie był pewny i groził odmową dalszych sub- 
wencji z „funduszu społecznego wojska” dla 
„rządu w obecnym jego składzie. „Doły woj- 
skowe”, zawiedzione we wszystkich nadzie- 
jach, powodowanych tyloma hojnymi obie- 
tnicami, od dawna już się buntowały prze- 
ciwko sprzęganiu ich do beznadziejnego ry- 
dwanu „polityki”, będącej dalszym ciągiem 
Beck owych bezdroży katastroficznych i eme- 
szetowych megalomanji samobójczych. W 
takiej sytuacji przerażona sanacja. postano- 
wiła działać energicznie, nie oglądając się już 
na nikogo, nie wyłączając Pragiera i jego 
loży, Mikołajczyk ante portas — „Kzeczypo- 
spolita” w niebezpieczeństwie. 


Pułk. Pstrokoński żąda ziemi 
od Anglików 

Wynikiem tego działania jest broszura puł- 
kownika Stanisława Pstrekońskiego, będąca 
pewnego rodzaju wypowiedzeniem wojny 
wszystkim, nie należącym do b, gwardii wiel- 
kiego marszałka. A więc już nie „Jałta”, lecz 
„kapitulacja polskich sił zbrojnych” (tytuł 
broszury) jest ową wielką zbrodnią narodową 
za którą powinni być ukarani członkowie 
rządu Arciszewskiego i generałowie z gen. 
Andersem na czele. Zdaniem autora, trzeba 
było się wznieść na wyżyny odwagi Piłsuds- | 
kiego i wymusić na Anglikach groźbą użycia | 
broni oddanie Polakom jakiegoś „teryto- 
rium,” Pan Pułkownik nie ma wątpliwości, 
że Rzńd Brytyjski przestraszyłby się „woj: 
ny” z Polakami na obczyźnie i oddałby im 
szmat ziemi, w którym założyl:by emigracyj- | 
ne państwo. Pomysł buntu eddziałów, będa- | 
cych faktycznie częścią składową armii bry- 
tyjskiej, sam w sobie jest tak groteskowy i| 


| 


| 


naiwny, że nie wymaga dyskusji. -A komuś |, 


ten szmat ziemi miał być wydarty, kledy na~. 


wet żydom w dawnej ich ojczyźnie: obecnt 
tubylcy nie pozwalają się zagospodarować. 
dedvną alternatywą byłby wówezas powrót do 
Kraju z bronią w ręku i rozwiniętymi sztan- 
darami. Odrzucenie jej prowadziłoby w prostej 
linii do zdania się na łaskę i niełaskę bry- 
tyjską. Rola t.zw. „rządu” nie mogła być ża- 
dna z tej prostej przyczyny, że nikt go już 
nie uznawał, ani W. Brytania, ani państwa 
ON.Z., ani — Krai! Utworzenie polskiego 
Korpusu przysposobienia zostało emigracji 
polskiej tak samo narzucone, jak krajowi 


„Jałta”. 
Ataki 
na dowódców wejskowych 
Słuszne uwagi autora na. temat „gro- 
madzenia kasztanów włoskich” przez róż- 


normy 


Narodowlec_ 


Walka wszystkich z wszystkimi 
w obozie londyńskiego uchodżtwa 


(Qd własnego korespondenta) 


nych dowódców ma oczywiście tylko na 
celu schlebianie masie żołnierskiej, eburzo- 
nej od dawna przepaścią pomiędzy jej nędzną 
dolą a fortunami „góry”. Chodzi p. połkowni- 
kowi © poparcie dla jego zasadniczego wnio- 
sku: o usunięcie „rządu gen. Rora-Komorow- 
skiego, o zastąpienie go „godniejszym” (czyli 
czysto sanacyjnym) „zespołem kierowniczym 
oraz o powołanie przez jedyną osobę nie skom- 
promitowaną „kapitulacją” i „godną zaufa- 
nia (p. Augusta Zaleskiego) „Komisji badaw- 
czej”, Komisja ta ma przedstawió „Panu 
Prezydentowi” listę „wielmożów”, zasługują- 
cych na „kłątwe” i „usunięcie od dalszego 
wpływu”... Imiennie autor wymienia jako kan- 
dydatów do „klątwy”.pp. Arciszewskiego i 
Pragiera, generałów Andersa, Kukiela, Ko- 
pańskiego, Maczka, Rudnickiego, Iżyckiego | 
admirała Świrskiego. Przyszłych zaś dowód- 
ców autor radzi wybrać pośród oficerów t. 
zw. rezerwy personalnej, czyli wśród owych 
skrajnych hersztów sanacyjnych, których 
śp. generał Sikorski ongiś umieścił w spe- 
cja!nych obozach, skąd nawet gen. Sosnkow- 
ski nie wszystkich zdołał wyciągnąć. Naj- 
bardziej zaś p. Pstrokoński przeklina p. Ar- 
ciszewskiego za — „usiłowanie” rokoszu 
przeciw Prezydęnturze Zaleskiego! 

Broszura płk. Pstrokońskiego zieje uczy- 
wiście nienawiścią do Anglików, których na- 
zywa „wrogiem”. Marzy on o Bombardowaniu 
Londynu w przyszłej wojnie przez polskich 
Jotników, Nazywa on żołnierzy w obozach 
P.K.P.R. jeńcami w angielskiej niewoli. Po- 
mawia on Anglików o dążenie do ódbudowy 
Niemiec kosztem Polski, o chęć wynarada- 
wiana Polaków (wbrew faktom istnienia liez- 
nego szkolnictwo polskiego dla uchodzców), 
o dążenie do utrwalenia „jałtańsko - pocz- 
damskiego rozbioru Polski”, o ściąganie Po- 
laków w charakterze „murzynów pracy”, I 
te właśnie ustępy broszury najwięcej dają do 
myślenia, 


Równoległość dążeń 

na skrajnej prawicy 

i na skrajnej lewicy 
Oczywiście, nowy „rząd” sanacyjno- oene- 
rowy, powołany przez: p. A. Zaleskiego, o- 
znączałhy w rzeczywistości tylko przyspie- 
szenie likwidacji londyńskiego „grajdełka”. 


| 
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(Fo: New Tórk Times) . 
anciski minister Sił Zbrojnych, p. Pierre-Henri 
eitgen przybywa na pierwszą konferencję mi- 
uistrów Obrony Narodowej pieciu mocarstw W 
nisterstwie Bevina. 


pór w łonie Ś 


RZYM. — W czasie niedzielnej konferencji 


Zawodowych w Rzymie, doszło do sporu po- 
między Deakinem, przedstawicielem brytyj- 
skich Związków Transportowców a Kuźnie- 
cowem i Saillantem z drugiej strony. Deakin 
domagał się, by Światewa Federacja była 
międzynarodową instytucją zawodową, a nie 
instrumentem politycznym w rękach niektó- 


Czterech posłów 
franenskieh 
zeskoczyłe 

ze spadochronem 


Pokazy skoków spado- 
chronowych odbyły się 
w Mitry-Mory, w obec- 
ności licznych osobistości 
z ministerstw Wojny i $ 
Lotnictwa > oraz- kilku 
członków komisji Obrony 
Narodowej. Na zdjęciu: ; 
por. Lemaitre udziela po. 
slom ostatnich wskazó- 
wek. 


(Foto: New Tork Times) 
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jednemu pewnie zdawało się dziwnym, 
dlaczego tak uciekają, co im grozi i 
od kogo, lecz któż byłby śmiał py- 
tać? Pędzą jakby Tatarów ścigali, — 
widocznie tak trzeba. 


Przebyli Adygę i Brentę, mogli je- 
chać prosto na Treviso, lecz pan Sa- 
pieha wykręcił na północ, ominął Bas- 
sano, poszedł na Bellunę, Tuż za Pia- 
wą weszli w niedostępne góry, zbójec- 
kie, surowe i dzikie. Skały wznosiły 
się nad wąwozem podobne do twierdz, 
zamków lub bastionów, Górował nad 
nimi szczyt podobny do opuszczonego 
ząmczyska, zwany Marmolata, słynący 
z tego, że nawiedzają go duchy, Toteż 
nikt na tych bezdrożach nie szukał tą- 
boru i nikomu nie przyszło do główy, 
że zbieg świętokradczy przebiera się 
najdłuższą i najtrudniejszą drogą. Ślad 
umiejętnie zatarty jeszcze wśród 
Rzymskiej Kampanii nie dał się już 
odnaleźć i pogoń darmo przetrząsała 
wszystkie drogi. Dowódcy pościgu ła- 
mali sobie próżno głowy, którym ©- 
kiem starannie zaciągniętego uiewodu 
wymknął się polski Palatyn i nie wąt- 


pili, że dopomogły mu w tym nieznane 
im północne czary, czyniące tabor nie- 
widzialnym. Daremnie szpiegowie we- 
neccy, zbirowie florenccy przebiegali 
wzdłuż i wszerz Lombardię. Darmo po 
wszystkich miasteczkach kumoszki o 
nie innym nie mówiły, a miejskie 
pachołki badały każdego obcego wjeż- 
dżającego do grodu. Ten, którego po- 
szukiwano, zjeżdżał już w dół ku Udi- 
ne, przeszedł Tagliamento i znów wkro 
czył w góry. Skoro w nie weszli Wo- 
jewoda odetchnął pełną piersią i nie- 
mierna duma rozparła mu serce. Otóż 
go nie doścignęli! Na każdej drodze 
czekał nieprzyjaciel, a jednak nie do- 
gnał! Omylił wszystkich i zbiegł nie 
widząc ni razu pogoni! Przejechał z tą- 
borem Kampanię, Toskanię, Lombar- 
dię i nikt go nie ujął! Nie było walki, 
nie wyciągnął szabli z pochwy. Nie do- 
padną go i teraz. Znał dobrze przejścia 
alpejskie, ścieżki i przełęcze, którymi 
żołdąctwo cesarskie spuszczało się nie‘ 
raz w doliny italskie. Bywał tu często 
zą młodu, i tęraz bez trwogi wprówą- 
dził swój tabor w wąwozy. 
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Lecz sam pomysł ten ješt niezmiernie cha- 
rakterystyczny dla tego zdegenerowanego 
środowiska, wysługującego się z równą za- 
wziętością dyktatorom majowej czy lubelskiej 
„rewolucjł”, Broszura p. Pstrokońskiego bę- 
dzie z enfuzjązmem przedrukowana w War- 
szawie. 

Tam już pozbawiono obywatelstwa kandy- 
datów jego do „kłątwy”, i to właśnie za ich 
„kapitulację (przez zgedę na utworzenie Pol. 
Korpusu Przysposobienia). Tam się mówi z 
lubością o „hombardowanin Londynu” przez 
Polaków w sojuszu z Rosją. Tam się wyga- 
duje przez radio i wypisuje w reżimowej pra- 
się dzień w dzień soczyste tyrady, oskarżają- 
ce Anglię o wszelkie możliwe zbrodnie, Tam 
się najwięcej operuje mianem  „murzynów 
wysługujących się zachodowi... choćby w 
brew zachodowi”. Nie w tym dziwnego. 
Garstka Pepeerów, przeważnie importowa- 
nych, znajduje właśnie w sanatorach i oen- 
erach, myślących kategoriami p. Pstrokoń- 
skiege, najlepsze i najpewniejsze opareić, I to 
nie od dzisiaj. 


Przyjaciel Sosnkowskiege 
mężem zaufania Borejszy 

Kiedy w 1941 r. Komisja pod przewódnic- 
twem b. dyrektora prezydiałnego R. M. pro- 
wadziła z polecenia Premiera śledztwo w 
sprawie rozpowśzechniania wśród wojska taj- 
nych dokumentów (dotyczących zawarcia u- 
mowy polske - sowieckiej), natknęła się 
bardzo szybko na dowody udziaku ezołewego 
w tej sprawie komunisty Puacza. Człowiek 
ten był wtedy mężem zaufania p. Filipowicza, 
przyjaciela p. „Prezydenta” i brata „wiel- 
kiej narodowej loży”. Miał 6n dostęp do bu- 
duaru gen. Scsnkowskiego i stamtąd wydoby- 
wał co chciał, przepisując dokumenty wraz z 
adnotacjami „szefa” i błędami, właściwymi 
jego właśnie odbitkom. Dziś Puacz jest mę- 
żem zaufania Borejszy! Bo i w.sf Pae pala- 
ca! Kto jest wrogiem demokracji polskiej, 
czy ze skrajnej prawicy czy ze skrajnej le- 
wiey, zawsze się prędzej czy później poku- 
ma. Toteż i ostateczne „oczyszczenie atmo- 
sfery” w Londynie, o które chodzi p. Pstro- 
końskiemu, istotnie jest na czasie. Tylko 
— w przeciwnym kierunku. Ar. 
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Małe-sensacje 
z wielkiego Świata 


H W okolicy Boulogne we Francji pe- 
wien wieśniak popełnił samobójstwo wraz 
ze swą przyjaciółką. Powodem tego dės- 
perackiego kroku była klęska Frontu Lu- 
dewego we Włoszech, Naiwniaczek sądził 
widać, iż po zwycięstwie komunistów 
włoskich uchwalona będzie natychmiast 
ustawa o rozwodach, która pozwoli my 
uregulować dotychczasowy nielegalny 
związek w warunkach dogodniejszych a- 
niżeli te się praktykuje dotychczas, Nie- 
doszła podróż po ślub do Włoch! 


MH Mrs Bucker z Nowego Jorku uzy- 
skałą rozwód. Jej małżonek w drugą rocz- 
nicę zaślubin swej pięknej wybranki ser- 
ca kazał grać 3% razy znaną melodię w 
Ameryce p. t, „Rybak z Capri”. Niecier- 
pliwa małżonką jednak 37 
razy nakręcanie tej samej płyty, a przy 
38 zerwała się i potrzaskała płytę na gło- 
wie swego niedawno jeszcze kochanego 
towarzysza... Może to była melodia p. t 
„Grzesznik z Capri”? 

M Trybunał w, Geat Falls w stanie 
Mentana w U.S.A. uwolnił od winy I ka- 
ry Mr. Johnsona, który wychodząc z ba- 
„ru oddał kilka strzałów, by przestraszyć 
własną małżonkę, cierpiącą na czkawkę. 
Ta nieszczęśliwa istota, dowiedziawszy się 
po rozprawie o wyroku, wpadła znowu ze 
wzruszenia w tón stan i czkała.ła.ła.a.... 

M Do Roterdamu przybył pewien oby- 
watel czeski. Nie nie byłoby zadzi 
go w tym, gdyby nie fakt, iż 82 letni po- 
dróżny z Pragi przyjechał w wielkiej wz- 
lizie bagażowej potajemnie i bez wiedzy 
wszechwładnej policji politycznej czeskiej. 
Jeszcze jeden wymknął się spod reżimu 
Gottwalda. 

H Instytuty piękności w Nowym Jorku 
wpadły na pomysł, by dla nadania smuk- 
łości nogom poddawać je działaniu wał- 
ków, przez które przepływa prąd elek- 
tryczny.. Na takie „naelektryzowane nó- 
gi” mogą sobie pozwolić oczywiście jedy- 
nie bogate panie z City nowojorskiego. 

M Zmarł najsławniejszy fryzjer W Bry- 
tanii, Gaston Boudon, znany pod przy- 
domkiem „Emil”. Był fryzjerem osobis- 
tym królowej Marii, królowej Elżbiety i 
księżniczki Elżbiety. W 78 roku życia po- 
żegnał ten ziemski raj królowych i księż- 
niczek. Chyba nie żal mu było nmierać, 
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Dlaczego Stany Zjednoczone zmieniły swoje 
stanowisko w sprawie Palestyny 


Zagadnienie Palestyny, w której Żydzi nie 


taja swojej niechęci do W. Brytanii, a Ara-| T 


| 


bowie, otaczający z trzech stren Palestynę 
uchodzą 7a sprzymierzeńców W. Brytanii, 
staje się coraz trudniejsze do rozwiązania. 
Szezególnie wiełką sensacją jest zmiana sta- 
nowiska Stanów Zjedn, które pierwotnie 
pchały do podz'ału Palestyny, a dziś się wy- 
cofały z tego stanowiska w dużej mierze. 

Ci, którzy poszukują przyczyn zmiany 
stanowiska Stanów Zjedn. wskazują na fakt, 
że pisma amerykańskie od dłuższego czasu 
poczęły się interesować napływem do Pale- 
styny Żydów z Rosji i krajów stojących pad 
wpływem osi. Szczególnie zwraca się uwagę 
na wywody dziennikarza Child'sa w „New 
York Post”. $ 

Childs przypominał doniesienie „New York 
Times'a o wyjeździe z Bałkanów do Pale- 


| styny 15.000 emigrantów żydowskich, któ- 


rych nawet nie zatwierdziła Agencja Żydow- 
ska w Palestynie, ciało dóradcze przy rzą 
dzie mańdatowym, a przytem I oficjalna wła- 
dza syjonistyczna, no i zalążek przyszłego 
rządu niepodległej Judei, tj. Palestyny ży- 
Cowskiej. 


rych przywódców  syndykalnych. 


Deakin 
egzekutywy Światowej Federacji Zwiążków | zwrócił uważę na wciąganie Światowej Fe- 


deracji w orbitę polityki rosyjskiej i unie- 
możliwianie Federacji prowadzenia polityki 
niezależnej, Wreszcie przywódca brytyjskich 
Transportowców poddał estrej krytyce sta- 
nowisko sekretarza generalnego Saillant, 
który idzie w swej polityce nie po linii inte- 
resów Związków Zawodowych, ale hołduje 
czynntkowi politycznemu, zwałcza przywód- 
ców amerykańskich związków zawodowych, 
co się odbija niekorzystnie na pracach Fe- 
deracji. Na skutek wrogiego stanowiska 
Rosji do przywódców amerykańskiego śwła- 
ta pracy, doszło w ten sposób w estatnich 
cząsach do niedopuszczalnej krytyki syndy- 
kalistów amerykańskich, którzy wykazują 
wiele zrozumienia d!a potrzeb europejskich. | 

W kołach obserwatorów zagranicziiych| 
podkreślą się nawet, iż obecny kryzys w ło-| 
nie Świątowej Federacji może zakończyć się 
rozbiciem Federacji na dwie grupy na tlej 
stosunku do komunizniu. | 

x 

Proces szefa Gestapo w Rzymie 

RZYM, -— W poniedziałek rozpoczął się 
proces przeciwko niemieckiemu zbredniarzo- | 
wi wojennemu pułkownikowi Kaplerowi, któ-, 
ry pełnił funkcję szefa Gestapo w Rzymie w | 
marcu 1944 roku, gdy 835 Włochów zostalo | 
zmaasakrówanych za zabicie 32 żołnierzy nie- | 
mieckich przez bombę rzuconą przez patrio- 
tów włoskich. | 


Czekały tu na nich trwogi, ale inne, 
Burze śnieżne, wichry strącające z 
nóg, wąskie strome ścieżki, zdrądziec- 
kie mgły. Huczały wodospady spada- 
jące w przepaść, wysoko krakały orły. 
Ludziom mąciło się w głowach od pa- 
trzenia w dół. Konie chrapały i koczy- 
ły się. Tydzień tak się przedzierali, Aż 
w cztery niedziele po wyjeździe z Rzy- 
mu, zmęczony tabor zeszedł z gór w 
ziemie cesarskie. Ludzie słaniali się na 
nogach ze znużenia, konie były pood- 
parzane, okulawione i chude, Nie do- 
chodząc więc do Lublany, pan Sapie- 
ha w głębokie dąbrowy pociągnął i 
rozbił obóz wśród drzew, by ludziom i 
koniom chociaż na tydzień dać folgę, 
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Gdy spętane konie pasły się na po- 
lanie, pącholcy i dworząnie spali smacz 
nie w trawie, przy ogniu kucharczyk 
sprawiał świeżo upolowanegoe warch- 
laka, — pan Sapieha siedział przed na- 
miotem i rozinyślał nad drogą, którą 
terąz isć wypadnie, Cesarz zaszczycał 
go swoją przyjaźnią, a niedawno gdy 
do Rzymu chóry jechał, obdąrował zło 
tym kluczem i innymi faworami. Pa- 
pież niejednokrotnie naraził sobię ce- 
sarzą, którego był wrogiem zaciętym. 


mógł się chybą czuc najzupełniej bez- | 
piecznym ? j 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Childs przypominał dalej, że „New York 
imes” podał, iż co najmniej tysiąc z owych 
piętnastu tysięcy płypacych do Palestyny by- 
ło komunistami. Td doniesterie „/Times'a” 
wywołało w pewnych kołach zdenerwowanie, 
podniecenie, a nawet zaprzeczenia, Childs 
twierdził dalej jakoby zarówno Departament 
Stanu, jak i Departament Obrony St. Zj. 
miał wiadomości o forsownym przemycaniu 
żywiołów komunistycznych z krajów środko- 
wej Europy do Palestyny. Childs twierdzi, że 
zarzuca się Rosji, iż pcha żydów drogą nie- 
legalną, ale wyszkolonych w komuniźmie. A 
cel? jak mówi Childs — nafta w pobliżu, o 
która chodzi i Ameryce i Anglii, nie mniej 
niż Rosji. 


* 
Walki w Palestynie 

JEROZOLIMA. żydowska Komenda 
„Haganah? ogłosiła mobilizację żydów od 25 
do 35 roku tycia. +3 Amt 
: JEROZOLIMA, —- W. Tel-Avivie odbywają 
ie. narady żydowskiego gabinetu wojskowę- 
go, któremu przewodniczy naczelny dówód- 
ca „Haganak”. Przywódcy żydowscy zasta- 
nawiają się nad krokami, jakie będą musieli 
podjąć w razie inwazjj arabskiej. 

JEROZOLIMA. — „Haganah” wydała ko- 
munikat, w którym doniosła w niedzielę, iż 
wojska żydowskie odrzuciły ataki Arabów 
syryjskich na cztery osiedla w północnej Pa- 
lestynie. 

AMMAN. -— Liczne oddziały zmotoryzowa- 
ne przybyły do stolicy Transjordanii, gdzie 
król Abdulah przyjął defiladę jednostek, któ- 
re następnie wezmą udział w koncentracji 
nad granicą Palestyny. 


%* 
Posiłki brytyjskie 
derozolima. — Posiłki brytyjskie przyby= 
wają do Palestyny z Cypru i Malty dla osło- 
ny ewakuacji wojsk brytyjskich z Palesty. 
ny. Oddziały te są wyposażone w Artyle- 


rię i ciężkie czołgi. 

Na skutek interwencji Brytyjczyków w 
Katamon, ną, jednym z przedmieść Jerozo= 
limy, doszło w niedzielę do zawarcia 48 ġo- 
dzinnego rozejmi! 
dami i Arabami. 


pomiędzy walczącymi ży- 


o zastrzeleniu por. Burke 


BELGRAD. — Komisja Młeszana brytyj- 

ko-jugesłowiańska ogłosiła wspólne oświad- 
czenie na, temat wypadku granicznego, w 
czasie którego został zastrzelony przez. ju- 
gosłowiańską straż graniczną, porucznik bry- 
tyjski' Burke. Komisja ustaliła, iż zabity 
por. Burke wraz z żoną i kolegą przekro- 
czyli granicę o 20 metrów na przełęczy gór- 
skiej Lovit i zostali zatrzymani przez straż- 
ników jugosłowiańskich. Kiedy następnie 
doszło — nie wiadomo z jakich przyczym — 
do szamotania się pomiędzy por. Burke a 
jednym ze strażników, wówczas inny straż- 
nik jugosłowiański zastrzelił brytyjskiega 
oficera. Komisja zakończyła w ten sposóh 
swe prace, 


Tenor chiński śpiewał w Paryżu 
É ; ; Spl 


s 


(Foto: France-Clichés) 


Zatem ną cesarskiej ziemi wojewoda |W Paryżu Śpiewał po raz pierwszy jeden z 


najsłynniejszych tenorów chińskich, Rysząrd 
Woo, śpiewąk oprócz programu klasycznego 
hr sę gc s wykonał pieśni chińskie. Na 

ciu: 


tenor. Ryszard Woo i ambasador 
Chin w Paryżu. 


Dziś: Monikj w. 
Jutro: Wniebowst. P. 
Pojutrze: Domieeli 
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Opłata za „Narodowca” wynosi: 
Na okres jednego roku fr. t250.— 
m 


ge 6 miesięcy fr. 650.— 
zę í 3 miesięcy fre 350.-— 
Pocztowe konto czekowe: C.C. LILLE. 16.657 


Zamówienia f wazelkię listy należy airesowąć: 
| „NARODOWIEC” — LENS (P. de C). 
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b ECHA DNIA 4 
Prasa, krajowa pod komendą P.P.R., 
stale twierdzi a, jakoby Polska począw 
szy od r. 1948 weszła w okres sztzę- 


Walka Cyrankiewicza Z przeciwnikami 


połączenia P.P.S. z P.P.R. 


Wielu nie chec kapitulacji P. P.S. 


| W Warszawie odbyło się posiedzenie Rady 
| Naczelnej PPS. Obrady zagaił przewodniczą- 
cy Rady — wicemarsz, Szwalbe, zaznaczając 
ną wstępie, że zgodnie ze Statutem, w okre- 
sie międzykongresowym Radą Naczelna usta- 
ła linię polityczną partii. Poikreślając wiel- 
| ką wagę posiedzenia Rady Naczelnej, wice- 
marszałek $zwalbe zwrócił uwagę na to, że 
odbywa się ono w historycznym momencie 
„złednoczen'a klasy robotniczej”. 

Następnie dłuższy referat polityczny wy- 
głosił sekretarz generalny PPS — premier 
Cyrankiewicz, 

Jak stwierdza dosłownie prasa: krajowa 
| „dużo uwagi poświęcił p. Cyrankiewicz kapi- 
tulanctwu prawicy w PPS, która stara się 
wywołąć nastroje paniki i przygnębienia w 
| sana przedstawiając. jedność jako kapitula- 
| eję.” 
| Tak mówił p. Cyrankiewicz, przyznając w 


I 
dawno zlikwidowała. Chodzi więc o samorzu- | 
tny opór mas robotniczych. 

Następnie sekretarz warszawskiego C.4.W; 
przyjaciel paryskiego Freyda od C.Z.P, p. 
Ćwik gorąco poparł Cyrankiewicza, 

Centralny organ PPS, „Robotnik”, ogłosił 
w dniu 24 bm. komunikat o obradach i u- 
chwałach Rady Naczelnej PPS. 

Komunikat stwierdzą m, in., że Rada Na- 
czelna, upoważniła CKW PPS do utworzenia 
wspólnie z KC PPR komisji: stątutowej, 
techniczno + organizacyjnej i deklaracji idto- 
wej, celem praktycznego przygotowania zje- 
dnoczenia obu partii. A 

Wynika z powyższego, że tak zwane zje- 
dnoczenie przeprowadza Rada. Naczelną P. 
P:S., która wedle p. Szwałbego ustalą linię 
polityczną partii w okresie międzykongreso- 
wym. Chodzi po prostu o wykluczenie Kon- 
gresu PPS, którego widocznie boją się Cy- 
rank'ewicz i Spółka, i o postawienie całego 


Narodoewiec 


e z s 4-2 „ | ten sposób, jak wielki jest opór przeciw ka- 
śliwości, dzięki znanemu ori ben m | pitulacji P.P.S, Opór ten chełał zakryć p. Cy- | P.P S. przed fakty dokonane przez Radę Na- 
pianowi gospodarczemu: Mów NO, Ż© rankiewicz, mówiąc, że opór przeciw połą- | czelną. 

podniesie on stopę życiową polskiego | czeniu P.P.S. z „P.P.R. organizuje „prawicą W końcu uchwalono też rezolucję za zjed- 
świata pracy o 10 procent w stosunku | P.P.5.” A przecież Berpieka tę „prawieę” | noczeniem z P. P. R. 


dowo przyznano, że obecny stan odży- | 
wiania kraju jest o 20 procent niższy | 
Jak przed wojną. | 

Tymczasem międzynaredowe Insty- 
tucje Zdrowia i Rada Polonii Amery- 
kańskiej oświadczają, iż w Polsce tyl- 
ko 10% dzieci jest zdrowych, a co 
trzecie dziecko jest dotknięte gruźlicą, 
że polski świat pracy nie dojada, gdyż 
nie ma możności rewindykowania 
swych racyj żywnościowych, a poza 
tym racje otrzymywało zaledwie 25 
procent ludności, a dziś jeszcze mniej, 

Sam minister Lachowicz oświadczył, 
iż w Polsce ze stołówek korzystało 2 
miliony pracowników, oraz dwa milio- 
ny ich rodzin, Wedle tego stwierdze- 
nia polskiego Ministra. Wyżywienią, 
akcją stołówek w Połsce była objęta 
jedna trzecia calego społeczeństwa. 
Każdy cz'owiek rozsądny, przysłachu- 
jący się temu oświadczeniu zapyta, „a 
co robi i z czego żyje dwie trzecie spo- 


"o 


łeczeństwa polskiego”? 


Kto może się wyżywić, jeżeli ubra- 
nie kosztuje 25 tys- złotych, obuwie 15 
do 20 tys., cukier 180 złotych itd. 


Trzeba zaznaczyć, iż nabierać naród 
na kawały o podniesieniu stopy życio- 
wej o 10 procen. w stosunku do eza- 
sów przedwojennych, jest taką samą 
blaga, jak opowiadanie, iż jedna trze- 
cia społeczeństwa polskiego błogosła- 
wiła masowe obecne „stołówki” pana 
ministra wyżywienia, Zanim w Polsce 
dojdzie do podniesienia stopy życio- 
wej, to jeszcze w Wiśle i Odrze wiele 
wody upłynie: Eksporterzy żywności 
W4Wfózą po prostu jeszćże więcej żyw- 
ności zagranicę, skoro jej będzie wię- 
cej. Dziś jest jej za mało, a już wy- 
wożą masami, 


Francusko - hiszpańska umowa 
handlowa wejdzie w życie 
15 maja 


Paryż. — Francusko-hiszpańskie rokowa- 
nia gospodarczę į finansowe w Madrycie za- 
kończyły się zawarciem umowy, która wej- 
dzie w życie z dniem 15 wyg Obydwa tors? 

"wymienią między so owary wartość 
28 sdioiiów raj Na każdy z tych krajów 
przypadnie 13 miliardów fr. Oficjalny kurg 
wymiany walut. ustalono na 19.63 fr. za 1 pe- 
zetę. Hiszpania będzie wywoziła dò Fran- 
cji m. £ cynę, ołów, produkty spożywcze: 


świeże ryby, miód, owoce, wino itp. Wywóz 


francuski obejmie samochody, fosfaty, pro- 


dukty kolonialne, jedwabie, fajanse, wyroby. 


szklane. 


Sprawa zrabowaneżo mienia polskiego 


Warszawa, — Prasa krajowa przynosi nią niemieccy zarządcy. Na skutek tego Pol- 
sprawozdanie z konfęrencji prasowej odby- ska do tej pory nie mogła odebrać resztek 
tej w polskiej misji wojskowej w Berlinie, gmachu swej dawnej ambasady i konsulatu 
W sprawozdaniu czytamy m. in.: przy Kurfuerstendamm i nie mogła prżepro- 

„Specjalne zainteresowanie dziennikarzy | Wadzić ich odbudowy, albó zabszpieczen'a 
wywołało poruszona. przez ppłk, Mellera gdyż dotychczas przymusowym zarządcą ma- 
sprawa zwrotu menia polskiego, zrabowa- | jatku polskiego jest urzędnik niemiecki, 
nego przeż bitlerowców w Niemczech. Oka-. Nie załatw:ono dotąd również sprawy zło- 
zuje się bowiem, że odpowiedni artykuł u- | ta, zrabowanego Więźnióm polskim w obo- 
stawy Rady Kontroli, anulujący rozporządze- | zach koncentracyjnych, à mawet drobnej 
nia hitlerowskie nie objął majątku polsk'ego Kwestii wydania maszyn drukarskich, stano- 
i dótychcżas „opiekują się” nim w Niem. , Wiących ,własność warszawskiego „Moąmen- 
czech instytucje sojusznicze, a z ich ramie- | tu” n'e Tozstrzygnięto w myśl żądań polskich, 


————— 


(Foto: Francę-Clichós) 


Do „clous” Targów Paryskich należy Salon 
Win, gdzie po raz pierwszy od zakończenią 


Obchód „Wiosny Ludów” 
w Miłosławiu 


| WARSZAWA. — W Miłosławiu pod Wrze- 
śnią odbyły się w niedzielę uroczystości z 
okazji setnej rocznicy wiosny ludów. Na 
część kosynierów dowodzonych przez Miero- 
sławskiego ufundowano pomnik, który 70- 
stał odsłonięty. 


Wyrok w sprawie 10 b. funkcjona- 
riuszy skarbowych 

W Łodzi ogłoszono wyrok w sprawie 10 b, 
funkcjonariuszy Brygady Ochrony Skarbo- 
wej, sądzonych przez Wojskowy sąd, który u- 
znał oskarżonych winnymi pobierania łapó- 
wek, zatajenia przestępstw skarbowych, wy- 
|muszanią, świadczeń od kilku właścicieli 
przedsiębiorstw przy pomocy groźb i szan- 
tażu. Na mocy wyroki sądowego główni o- 
skarżeni H. Muchin i L. Milewski skazani zo- 
stali na 10 lat więzienia ©, Olczyk na 9 lat 
vięzięniś, zaś ną 8 lat więzienia Æ. Garnuch, 
M. Nagiel oraż M. Brykalski. Pozostali o- 
skarżeni, poza Żukowskim, skazani zostali po 


3 lata więzienia każdy, zaś Żukowski na 2 


lata z zawieszeniem. 
Skazany na Śmierć 


Gliwice, — Na rozprawie przeciwko zabój- 
com Kufrozyny Kazikowej we wsi Brzezinką 
w pow: gliwickim, Sąd przesłuchał osk. Wł, 
Kwiecienia, Ten twierdził stanowczo, że jak- 
kolwiek stał się wspólnikiem morderstwa, o 
zamiarze dokonania tego czynu 
się dopiero od Matusiaka. w ostatniej chwili, 

Prokurator Janusz Stolarski podniósł sze- 
reg istotnych momentów przestępstwa i ną- 
świetlił właściwe tło zbrodni, popełnionej je- 


dynie z chęci zysku, żądając w konkluzji dla ; 


obu oskarżonych kary śmierci. 

$ąd po naradzie ogłosił wyrok, skazujący 
Henryka Matusiaka na karę śmierci, a Wł. 
Kwiecienia na karę dożywótniego więzienia. 


Raf chciał być artystą 

Cwiczą go włęc i „czyszczę, 
Każą sztuczki wykonyłpać, 

Dbać o piękność, tańczyć, pływać! 
Kiedy był już wyrobłony, 

Ogolony, utrafiony — 

Po dyskusji z reżyserem 


Kazano mu być — suflerem/ 


(Ciąg dalszy) 

On wpatrzył się w nią przenikliwie, 
chcąc wyczytać z jej twarzy, jakie wra 
żenie ta wiadomość ną. niej uczyni? 

W pierwszej chwili nie nie dostrzegł 
oprócz dziecięcego zdumienia. Ale co 
dostrzegł wyraźnie, to ponure oczy 
-| Korneliusa, które spoza ramienia. He- 
dwigi strzeliły ku niemu niechętnie i 
podejrzliwie. 

Nie podobało mu się:to spojrzenie i 
odpowiedział na nie wzrokiem pełnym 
wzgardy, która wyraźnie mówiła: 

-— A-ty jakiś mizerny czeladniku, co 
tobie do mnie, porucznika, Jego Kró- 
lewskiej Mości? 

Hedwiga, wciąż trzymając ręce zło- 
żone, zapytała: 

- — I waszmość masz rodzice? Oćca? 
Matkę? 

— Ach, matki już nie, Ale pan o- 
ciec żyw. 

Przez ten czas gospodarz nalewał 
piwo do kufli, Jeden dla gościa, drugi 
dla „siebie, trzeci podał Korneliusowi. 

— No, teraz — rzekł — kiedyś już 
Wasza Miłość ze mną zatrinkował:) 
rączzże nąm powiedzieć, jak mamy 
Waszmość tytułować? 

-- A prawda! — odrzekł, śmiejąc 
się młodzieniec. — Jam zapomniał się 
sprezentować z godności, a Waszecina 
dyskrecja wielee, jak widzę, cierpliwa, 
Owóż tedy, jestem Kazimierz Koryc- 
ki, herbu Prus Primo. 

Po twarzy pana rajcy przeleciał mą- 
leńki cień rozczarowania. Zapewne 


"wojny zwiedzający będą  częstowani bezpłat- | nągzwiska. 


nie. Na zdjęciu: oryginalna reklamową Dij- 
telka, na którą składa. się około tysiąca bu- 


telek z czerwonym winem. 


Ale Hedwiga powtąrzała z radością: 


1) Zątrinkował — napi} pie. 


dowiedział | 


spodziewał się jąkiegoś słynniejszego 


| Maszyn tych w dalszym ciągu używa dzien- 
[nik „Tagesspiegel”, organ kół amęrykań- 
| skich w Berlinie”, 
| s 4-9 
| Z powyższego wynika, że ze strony urzę- | 
| dowej polskiej popełniono obecnie widocznie 
| takie samo zaniedbanie, jak po zeszłej woj- 
nię ż rentami knapszaftowymi. Po prostu 
bai, się nie upomniał o to, co się nam na- | 
| leży. 


Przekopanie Mierzęi Elbląskiej 

| Elbląg. — Sprawa przebicia Mierzei Elblą- 
|skiej wchogzi w stadium realizacji. Przyję- | 
to do wykonania projekt kanału z decyzją | 
natychmiastowego przystąp.enia do prac 
wstępnych. j 

Głębokość kanału, łączącego Elbląg z mo- 
rzem, wynosić będzie 5,5 m. Kanał służyć bę- 
dzie dla statków do 3000 ton z zanurzeniem 
4,5 m, Węjście z morza do kanału zaprojek- 
towano w odległości półtora kilometra na 
półnmoćny wschód od lątarni w Krynicy Mor. | 
skiej. 


Dziennikarze niemiecey 
w: Polsee 

Na zaproszenie rządu polskiego i Związ- 
ky Dziennikarzy bawiła w Polsce wycieczka 
dziennikarzy ze strefy sowieckiej okupacji. 
Przyjmowano ich bardżo gościnnie, Po wy- 
jeżdzie dziennikarze niemieccy przesłali tele- 
gram pełen frazesów takich jak następuje: 

„Przybyliśmy do Polski jako dziennikarze 
antyfaszystowscy, świadomi wielkiej odpo- 
wiedzialności narodu niemieckiego za zbro- 
dnie popełnione przez faszyzm - hitlerowski. 
Właśnie na terenie Polski zetknęliśmy się 
wszędzie z okropnymi śladami okupacji nie- 
mieckiej. Całkowita gotowość czynników 0- 
ficjalnych udzielenia nam informacji o od- 
budowie i nowym życiu, pozwoliła nam ną 
gruntowne zapoznanie się z istotą i rozwojem 
polskiej demokracji ludowej, przedę wszyst- 
kim na nowych zachodnich terenach pol- 
skich. Wrażenia te przekażemy narodowi nie- 
mieckiemu, nie ukrywając nic. Poznanię 
prawdy o' nowej Polsce dopomoże nam w na- 
szej walce o nowe Niemcy, które w: przy- 
szłości będą żyć w, zgodzie i przyjażni ze 
swoimi sąsiadami. Opuszczamy Polskę z my- 
ślą o wielkich ofiarach, które poniosła w wal- 
ce o wolność, z życzeniem dąlszej owocnej 
pracy nad odbudową Polski Ludowej oraz 
nadzieją, że to pierwsze nawiązanie kontak- 
tu przyczyni się do ustalenia nowych sto- 
sunków pomiędzy naszymi narodami.” 

Depeszę tej treści otrzymał Związek Za- 
wod.Dziennikarzy olJ wycieczki -dziennikarzy 
niemieckich, jaka, niedawno bawiła w Pol- 
sce, 
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Wilki i dziki na Suwalszczyźnie 


Bialystok. —— Na terenie powiatu suwal- 
sk'ego wilki i dziki wyrządziły w ostatnich 
miesiącach bardzo poważne szkody. Wilki 
rozpanoszyły się do tego stopnia, że już nie 
tylko napadają na stada owiec, ale wkrada- 
ją się do chlewów i porywają drób i prosię- 
ta. 

Nie mniejsze szkody wyrządzają w powie 
cie suwalskim dziki, którę niszczą zasiewy 
w okolicach leśnych. 

W związku z tym organizuje się w Biało- 
stockiem obławy, które pozwolą niewątpli- 
wie zwąlczyć tę oryginąlną plagę. 
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Humor krajowy 


Fraszka aktualna 


To mnie ogromnie 
Cieszy | wzrusza, 

że gdzie nie spojrzysz — 
Widzisz geniusza! 


Geniusze w sztuce i 
W każdym urzędzie, > 
Gdzie nie popatrzysz 

Geniusze wszędzie! 


Lecz częsta słychać 
Protestów krzyki. 
Gdy geniusz strzela 
Genialne byki!... 


„Dz. P”. Kraków 


|| 
i Katowice. — Nad lasami polskimi, wyni- 
'szczonymi rabunkową gospodarką okupanta, 
i zawisła nowa klęska. Grożą nią niewinnę z 
pozoru owądy, niszczyciele drzew: brudnica- | 
mniszka ; osnuja-gwieżdzistą. Zapowiedź ich 
masowego roziinażania przyniósł już rok u- 
| bległy, jednak główne nasilen' e kięski, obej- 
„mujące powierzchnię kilkydzies'ęciu hekta- 
rów lasu, nastąpi w tegorocznym okresie 
wiosenno-letnim. 


Nad zagrożonymi drzewostanami, w pierw- 
szym rzędzie w Dyrekcjach Okręgu Łódzkie- 
go i Śląskiego, zostąnie rozpylony specjalny 
| preparat owądobójczy. 


Opylanie zagrożonych terenów zostanie do- 
konanę z sąmolotów, krążących na. wysoko- 
ści 10 metrów nąd wierzchołkami drzew. 
Prepąrat ten jest nieszkodliwy dla terenów, 
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Korycki! Korycki! Jak 
wdzięcznie wymawia! Może ja panna 
Korycka? No, a ten herb, jak on wy» 
gląda? 

Pan Kazimierz zdjął z palca krwa- 
wnikowy sygnet i podając go panience 
mówił: 

— Patrz Waćpanna, tu jest półtora 

rzyża, 

— Aż półtora? Jezu Chryste! Dla- 
czego? 

— Dlatego, że nasze dziady zawdy 
się za krzyż biły i nieraz też za to 
krzyż Pański znosiły. Exemplum *): 

| święty Stanisław ze Szczepanowa, któ- 
ry tegoż klejnotu, co i my, zażywał. 


| — Tegoż samego? Czy to może być? 


— A tak, nie inaczej. Potem nie- 
które jeszcze familie pododawały tu 
kupę różnych emblematów’), jakieś 
oksy, jakieś owy, z czego sobie 
porobiły Prugy Drugie i Trzecie, ale 
my trzymamy się starego, najlepsze- 
go, bo, jąk powiąda pan miecznik, mój 


ociec: 
Dla żołnierza 
Dość jest krzyżą. 
Panna Hedwiga tymcząsem, obra- 
cąjąc sygnet na wszystkie strony, mó+ 
wila: 


71 Byemplum — przykład, 2) Emblemat — znak, 
godło. 


P PANIENKA Z OKIENKA 


Romans z czasów przeszłych > 


zo”, 
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| Zagrożone lasy polskie w Łódzkim ina Śląsku 


sąsiadujących z 'opylonymi drzewostanąmi, 
jednak w lasach objętych akcją, istnieję nie- 
bezpieczeństwo zatrucia. Dlatego też zapyla- 
ne tereny będą zamknięte przez pewien okres 
czasu, by. nie dostało się na, nie nawet pąsące 
się. bydło: Udostępnienie objętych akcją laa 
sów- nestąpi po stwierdzonym przez specja- 
Hstów ustaniu skutków  opylania, co mą 
miejsce po pierwszym, dłużej trwającym, lub 
ulewnym deszczu, ; 
Zapylaníe, niszczące szkodniki lasów, przy- 
niesie pewną dorażną stratę, której uniknąć 
się nie da. Na terenach tych wyginą praw- 
dopodobnie wszelkie inne ówady, a nawet 
ptactwo, żywiące się tymi owadami 
Pewne niebezpieczeństwo przedstawia o- 
pylanie również dla pszczół, które mogą tra- 
fić w swej wędrówce na opylane rośliny i 
zbierając z nich nektar ulec zatruciu. 
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Sokolstwe Polskie w Stanach Zjednoczonych 
uezciło swego prezesa dra Starzyńskiego 


W: życiu organizacyjnym nie ma wypadku 
by na naczelnym stąnowisku jeden i ten sam 
człowiek pozostawał przez taki długi okres 
czasu -— pięćdziesiąt lat. 

Takim preżesem od roku 1012 jest dr Te- 
ofil Starzyński, prezes Sakolstwa Polskiego 
w Ameryce. Jego dziąłalność jest znaną 
nie tylko wśród drużyny sokolej, ale też w 
całym społeczeństwie, a także oceniana jest 
wśród Amerykanów, z którymi dlą dobra 
sprawy polskiej stykał się często w okresie 
pierwszej wojny światowej. 

Dr Starzyński obchodzi w tym roku pięć- 
dziesięciolecie swej bez przerwy pracy spo- 
łeczno-narodowej i sokolej na nączelnym sta- 
nowiskuy, a Sokolstwo Polskie w Ameryce 
uczcejło w dniu 11 kwietnią jego zasługi. 

Druh Dr. Teofil A: Starzyński urodził się 
w Ossowcu, w ziemi poznańskiej, w roku 
1879. Do Pittsburga przybył z matką — 
ojciec umarł w Poznańskiem — i rodzeń- 
stwem w 1888 roku. 

W roku 1904, w maju, kończy medycynę 
ze stopniem Doktora Medycyny, a w lipcu 
tego roku otrzymuje prawo praktyki w Sta- 
nie Pennsylvania. , 

Od wczesnej młodości żył wśród patriotycz- 
nej młodzieży szczególnie umiłowawszy ideę 
i cele Sokolstwa. 

Już w roku 1897 był jednym z założycieli 
gniazda 8 Związku Sokołów w Ameryce. Na 
Zieżdzie w Bufallo, N. Y., w 1899, zostaje 
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PORADY LEKARSKIE 


TMM MMA 


obranym Wiceprezesem Związku Sokołów. 

W roku 1912, na zjeżdzie połączeniowym 
Sokołów w  Pittsburgu, powołany został 
przez ogół na. Prezes, Sokolstwa Polskiego 
w Ameryce, który to urząd do tej pory peł- 
ni, ż krótką przerwą, gdy służył w Armii 
Polskiej, którą tworzył, kształcił 1 czuwał 
by właściwej sprawie służyła, 

Po zakończeniu się rekrutacji rezygnuję 
z Komisji Wojskowej i wyjeżdźą do Fran- 
cji, gdzie zostaje Szefem Naczelnym Służby 
Lekarskiej w Pierwszej Dywizji i jako taki, 
wraz ze sztabem tej dywizji wyjeżdża pierw 
szym pociągiem do Polski do Chełmna, gdzie 
sztab stanął w pierwszym etapie. Brał czyn- 
ny udział w walkach pod Puryckiem. Gro- 
chowem, Komluchach, świniuchach i nad 
Styrem aż do Równego, 

Po powrocie do Ameryki zajmuję znów 
w r. 1924 urząd prezesa Związku Sokołów. 

Był również czynnym prezesem Stowarzy- 
szenia Armii Polskiej w Ameryce, a obec- 
nie jest tegoż Prezesem Honorowym. 

Popularność znana jest wśród Polonii i 
Amerykanów, dzięki wszechstronnej pracy 
dr Starzyńskiego —— świadczy tego cały sze- 
reg odpowiedzialnych funkcji w naszym tu 
społeczeństwie; o niespożytej energii świad-' 
czą też liczne odznaczenia, 

Stosunki wśród Amerykanów dają Mu moż- 
ność właściwego też służenią sprawie pol- 
skiej, której był i jest całym sercem oddany. 


nananana 


Metoda walki z katarem 


Przy zmiennej pogodzie o cóż łatwiej, jak 
~~ o katar? Jest oh zjawiskiem tak po- 
wszechńym, że ludzie przestali się nim inte- 
resować. i 

A jędnak kátar nie jest tak niewinny, zą 
jąki przywykliśmy go uważąć. Jakkolwiek 
zdarza się często, żę katar nosa, mija w cią- 
gu kilku dni bez żądnej interwencji lekar- 
śkiej, to jędnąk w wielu wypadkach może 
on torować drogę do najpoważniejszych zą- 
burzeń, zwłaszcza do zajęcią krtani, tcha- 


paleń płuc. r I 

Nadto, jest katar nosowy chorobą infek- 
cyjną, której skytków u osób nim zarażo- 
nych przeź stykanię się z ósobnikami dot-| 
kniętymi nawet najlżejśzą jego formą, ni- 
gdy przewidzieć nie można. Fakt, że pier- | 
Wwòtny katar nosa miewa przeważnie tęn-j 
dencje do t.zw. „opuszczenia się niżej”, to 
jest do zajmowanią głębszych dróg oddecho- | 
wych, zwrócił uwagę lekarzy, zachęcając 
ich do przedsiębrania rozmaitych doświad- 
czeń. Z tych najciekawszymi są przeprowa- 
dzone przez amerykańskiego profesora Do- 
chez'a, eksperymenty, 

Prof. Dochez przeprowadzał badania na 
szympąnsach, którym do nozdrzy zastrzyki- 
wał śluz pobrany z nosa osobników, dotknię- 
tych katarem nosa, Otóż 4 proc, tych małp, 
po upływie 36-48 godzin zdradzało objąwy 
nie tylko samego kataru, jaki im został zą- 
szczepiony, ale nadto spotęgowanego do 
znacznego stopnia, z podniesieniem (często 
dość dużym) ciepłoty ciałą, a także objawa- 
mi zajęcia oskrzeli i płuc. 

Sztucznię wywółana choroba trwala od 
dwóch do trzech tygodni: dzięki lęczeniu nie 
dałą ani jednego wyniku śmierteliego. Po 
mimo starannych badań i poszukiwań nie 
udałó się zarazką wywołującegó objawy wy- 
kryć. Tyle tylko o nim wiądomo, że zaled- 
wie dostaję się da jamy mosowej, bakterie, 
stą'e mające w tej jamie siedlisko i roz- 
mnażąjące się w normalnych warunkach 
bardzo powoli, zaczynają pod wpływem in- 


wicy | oskrzeli, a nawet do kataralnych ajj 


wazji tego zarazka mnożyć się z olbrzymią 
szybkośćią, zajmując całą błonę śluzową ja- 
my nosowej. Dostanie się dö jamy noso- 
wej zarazka kataru wpływa w taki spo- 
sób na warunki biologiczne, że bakterię na- 
pirea niebywałej od owej chwili żywotno- 
ci. 

Fakt ten posiada doniosłość chorobotwór- 
czą, bowiem bakterie, stale mieszczące się 
w jamie nosowej, pod wpływem przedosta- 
nia się do nich zarazka kataru stają się ja- 
dówitymi | mnożąc się z błyskawiczną szyb 
kością, łatwo przedostają się dalej, do or- 
ganów oddechowych. z 

Jakkolwiek sprawa tego zarazka nie jest 
jeszcze pewna i jakkolwiek są lekarze, któ- 
rzy twierdzą, że taką zmianę warunków 
biologicznych wywołać może juź samo prze- 
ziębienie jako takie, to jednak należy zwró- 
cić baczniejszą uwagę na zwykły katar. Na- 
leży dbać o to, by o ile możności unikać. wo 
góle zapadania. na katar. Nie jest to rzeczą 
niemożliwą. Do kardynalnych waruńków 
należy staranie o należyte odświeżanie po- 
wietrza w pokoju, czy warsztacie pracy, w 
których przebywamy w ciągu dnia i izb sy- 
pialnych, w których spędzamy noce. ` 

Przed położeniem się na. spoczynek noć- 
ny należy bodaj na 5 minut w czasie mro- 
zów į słot, a w porze Gieplejszej i suchszej 
ną dłuższy czas, otwierać szeroko okńó sy- 
pialni; z rana podczas sprzątania otwierać 
także okna, W iżbach szkolnych i warszta- 
tach co godzinę otwierać okna bodaj na kil- 
ka minut, aby w ten sposób należycie prze- 
wietrżyć pomieszczenie, w którymi przeby- 
wamy. 

Dbać należy o nieprzemaczanie nóg, ząś w 
razie, gdy to nastąpi, zmieniać pończochy 
(skarpetki), wytarłszy stopy przęd włoże- 
niem suchych pończoch spirytusęm czy wo- 
dą kolońską; w braku tego należy po prosty 
wytrzeć je dobrze na sucho. Nie przebywać 
nigdy w pokoju, czy w lokalu zamkniętym 
w ubraniu wierzchnim, w jakim śię wycho- 
dzi ńa ulicę. i 

O ile nie dało się uniknąć kataru, należyj 


== chociźby na jeden dzień położyć się do łóż- 


To mówiąc, spod krezy wyciągnęła 
szkaplerz mocno już znoszony. 

Pan Kazimierz pochwycił skwapli- 
wie ten przedmiot co p chwilą spo 
czywał na jej łonie i ucałował go z 
podwojonym nąbożeństwem. 

— I Waćpanna zawdy to nosisz? 


T „>= 0, zawdy! Już się sznurek prze- 
SA ta R 


rł, że ledwie dyszy, ale ja nie kładę 


— O Jezu kochany! Jakież nabożne! | nowego, bo to ten sam, uważ-że Wa- 


I jak rychtownie wyrzezane! 

Aż nagle posmutniała, 

-— Wszystko to dobre — rzekła — 
jeno kto i jak to zweryfikuje *), czy ja 
naprawdę, siostra Waszmościna ? 

~ Sprawiedliwie Waćpanna pra- 
wisz, Niełacna to rzecz będzie? Wać- 
panna nic nie pamiętasz? Nie nam 
nie przecytujesz? 

— Q Boże, jakoż ja mam pamiętać, 
kiedy ze mnie było niemowlę? Aniby 
ja wiedziała o tej mojej niewoli, żeby 
pani Dorota i starszy pan Schultz nie 
byli mi o niej gadali. Kiedym ja słu- 
chała, to jakby gadali nie o mnie, ałe 
o inszej personie*). 

— A dokumentów też nie. macie 
Waćpaństwo nijakich ? 

~ A' jakoweż dokumenty mogą 
być? —- odparł majster. — Chyba one 
szatki, co je miałą na. rynku leopols- 
kim. Ćhcesz Waszmość, to choć to po- 
kążę. Wołać mi tu Minę! 

I przywołanej Minie rozkazał, 


aby 
przyniosła. „kinderkowe” szatki. 


sza Miłość, ten sam, co mi tam kładły 
rodzice, pewnie dufający, jako mię ta 
świętość zasalwuje *), 5 

— Aha! I pięknie zasalwował! — 
podchwycił szyderczo pan Schultz. 

— Aj, nie gadajcie tak, dobrodzie- 
ju. Zasalwowała, i jak jeszcze! Wszak- 
cim ja nie ostała u Tatarów, jeno u 
PORA chowam się po chrześcijań 

u. 

Tu pochyliła się do kolan rajcy, a 
ten głaszcząc ją po głowie, mówił: 

— Ej, ty, ty łąsico, ty zawdy u- 
miesz wszystko miodem marować- 

Widząc tę pieszczotę, chociaż zupeł- 
nie ojcowską, pan Kazimierz zącisnął 
pięści pod stołem i miał ochotę powie- 
dzieć pąnu majstrówi cóś przykrego. 
Na. szczęście w tejże chwili powróciła 
Mina, niosąca piękną szkatułę z drew- 
nianej mozaiki o brązowych listwach 
i antabach. 

— Widzisz Waszmość —- rzękł gospo 


darz — jako to moją Dorotea miłówa- 


ła naszą Hedwich, te nawet oto jej 
ganki chowała, niby jakie świętości, w 


— Jest-ci — dorzuciła Hedwiga — | swoim najlepszym sepeciky *). 


i ten kochany szkaplirzyk, aleć on 
nie nie powie. 


“D Zweryfikuje -- sprawdzi. 2) Persona — osoba. | 


'1) Zasątwuje — uratuje, ocali. 2) ecik — 
skrzynia, kufer. j sz. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


ka. W równomiernym jego cieple przy zdży- 
waniu środków napotnych, jak gorącej her- 
baty z suszonymi malinami lub z cytryną, 
motopiryny, czy aspiryny, dezyntekowaniu 
jamy ustnej itd. — katar przechodzi zażwy- 
czaj w ciągu doby i to bez żadnych powa?ż- 
nych następstw. 


„Wystawa zwierząt i roślin” 
w Welodromie Zimowym ` 


ŚR 


(oto; Recora) 
W paryskim Welodromie Zimowym przy bul- 
warze Grenelle odbywa się obecnie „wystawą 
zwierząt i roślin”. Pod dachem Welodromu 
ina torach zazwyczaj zarezerwowanych dlą 
rewerzystów, sąsiadują obecnie ze sobą żół- 
wie, małpy, koty i żyrafa. Małpa jest onte- 
śmielona widokiem nieznajomych. 


* (wota: France-Clichóś) 
Żyrafa budzi zaciekawienie zwiedzających. 


Wiersze Czytelników 
Wychodźca do premiera C 
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wan łodzież. trzy: i lerależne 
Peświęcenie Polskiej Kaplicy liat. -a polskiego” w Okregu. Jak uż wpol 
w Forchies la Marche zieliśmy as wstępie, Okrog w. Pol nie repte- 
ze rganizacyjnej, sz - 
(okręg Charleroi) maaię z Batara przeto poszezególnymi ko- 
Dnia 6. maja, w święto Wniebawstąpieni loniom, w rych są inne organizacje, a w któ- 


Podpalacz i szef szajki bandyekiej wrzucił | Komunikat Związku Kupców — |Ważne dla b. jeńców - ochotni-|o godz. 11.50 odbędzie się uroczyste, poświę- | sis o SRzpmeni igo tskeient, » So ehem 
do studni wieśniaczkę z Bavineourt i Rzemieślników Polskich we Francji ków Armii Polskiej we Franeji ce Polskiej Kaplicy oraz Mszą ów. w no- „kojnictwa może być zastosowany tylko w wiek- 


wym osiedlu w Forchies la Marche (Cité la h koloniach, jaki iada Li „GR 
„a zamieszkałych w Belgii  |yfarche). Podęzas uroczystości śpiewać bę- bardzo malymi wyjstkamii w innych okręgach Belt 


Francuska Krajowa Federacja b. Ochotników dzie chór okręgowy. gi, Dy prog LJ lalka o Eg 


wojen 1914-1918 i 1939-1945, z siedzibą giównę przy Na tę piękną uroczystość zapraszam wszy- |" w Wal Zjeździe wzięło udział 28 delegatów, 
aoc e poleką c 9, Paris 9, powołała do życia stkich Aiae z Forchies la Marche, Fontai- ożdsiw Baingsa io IM Zorka epa z nie- 
Zadaniem Sekcji jest zgrupowanfż i ochrona ne l'Evêque, Pieton, Somoret, Courcelles, Fo-| "iadomych przyczyn. © zgodnej i sprawnej pracy 


L 1 i to, że rze 
praw Ochotników polskich, którzy zgłosili się do ritres ; Trazegnies, ka 3 Poem e a Bym ny 
A 949 


i a à Na g a a des A nę a waesjał m ia rg) 
Arras, — Nieznani sprawcy. zaatakowali | stróża polnego. Merville przyznał ię do szere | dzenia kolonti- wakacyjne sa paw 

> $ ? 5 7 p k i j i- 
w dniu 22, sierpnia 1946 r. fermę wieśniączki | gu kradzieży oraz do napadu ra fermę i za- zacje 4 tdk pia pria AR pioto Ghanie des Mé. 
Marty Vahée-Harduin, Bandyci pobil; napa- | bójstwa wieśniaczki. Oskarżył o współudział | tiers. 
ETa E paan ją nastepnie do studni, w |w nim niejakiego Gilberta Dussart'a z Arras. | waosan mięgajekowiono urządzić w, Pre Aed 

eziono a G 
ją bez życia. Ferma zosta Dussart został aresztowany. Nie przyznaje 


do 23-go sierpnia br. dla dzieci obo, ci lat 
ła przeszukana. Było to dowodem, że napadu 10-ciu do 14-ta. Na rż 


wojska we Francji w 1939 r. 


ś r > Ks. CZAJKA h. Do nowego zarządu na rok 1948 — 1 
dokonano w cela. k się do winy. Wraz z Mervillem i dwoma in-| Grupa chłopców bedzie opieką dyrektora i "Belgii, p. Chatelin, przewodniczący Stow. b. K. i maida 
A ch raburk owych. nymi osobnikami, Julianem Sevin z Habarcq | 3 nauczycieli a grupa dziewcząt pod opieką dy-| Jeńców Fraa skich z Owregów Liege, Limburgii duszpasterz okręgu Charleroi W a adysław, 7 Madelifjestraat 
„Od tego strasznego zabójstwa upłynęło i Désiré Deboscher z Agnez lez  Duisans, | Tektorki i 3 nauczycielek. i Luksenburgu, przyjął stanowiska członsa kores- wew SE Se ba Aire n (Limbouę) aas Dre DA 
nieomal dwa lata, Jednego z sprawców za- ? niśk Antoni, Sekretarz Przybylski Franciszek 2%, 


bójstwa ujęto w tych dniach w Arras.. Jest | 209ta osadzony w więzieniu w Arras, 


nim Mikołaj Merville, lat 40, pochodzący z| .Merville przyznał się poza tym do podpa- 
Montenescourt, w którym pełnił funkcję lenia szeregu zagród. : 


nd $ s 
DEAE aA gee 8 A. P. we Fran- Uroczy ste „Te Deum” w dniu 3. Maja Distelwinkstraat w Waterschei, zastępca sekreta- 
na Ay eph aparata Lol okcen7, 6 Bruksela. — Z okazji 157 rocznicy uchwa- | rza p. Bień Józef, Skarbnik p. Szarkowski Iznaey, 
zasadnicze kwestie interesują ieh w chwili obecnej: | lenia Konstytucji 3. Maja, odbyło się w ko- | Reżyser Okręgowy :p. Sowia, RZ 
Sprawa żołdu | rent wojskowych, który:h władze legacie świętej Guduli w Brukseli, nabożeń- | Komisja Rewizyjna: p. Skrzypek Ignacy, p. Golif- 


w O AO AN ON NN NĄ ska Antonina. 
ta LA 4 francuskie odmawiają wy kolegom naszym | stwo polskie, zakończone odśpiewaniem uro- Zarządowi w nowym roka pracy życzymy pomyśl- 
* Przydział żywności w maju Zmarł Stanisław Dupiczak, noe EA EN ONAWA a wota peak adeny, ke, N Lo tytn „To Deum", ności i owocnej: pracy. ech 


dla ludności Nord i Pas-de-Calais prezes K.T.M. Frais-Marais 


Chleba: E. 100 gr., J. M. V. 200 gr., A. 275| DOUAI, — W dniu 2. maja zakończył ży- | lonii, 


gr.; Cukru: E. 1.500 gr., J. 1.000 gr., A. 1.000 | cié śp. Stanisław Dupiczak. Postać wielce | „ S7!5,Podań posiłków i spis zaopatrzenia się każ- 


gT., M. V. 1.000 gr.; „Petits Dójeuners”: J. | znana i szanowana we Frais-Marais i okręgu gy Bo A miesheano Pooscy „RA. SEA 


Federacja posiada własny organ, którego jwdna| Nabożeństwo odprawił dziekan kolegiaty, 


e wp p m ję rach w.s8 kn ma, ; ks. prałat Boone. Kardynała van Roey'a re- 
ToeznA ros na r. ta 

pierwszy rok, na 25 za następne lata. Opiacenie prezentował Mgr. Cammaerts, nuncjusza a- 

składki uprawnia do gazety. Należy ją wpiacić| postolskiego Mgr. Zanini. 

(składkę) na nr. 23.77.51 Konta Pocztowego na 


Wiadomościz HOLANDII 


250 gr.; Mąka dla dzieci: E. 500 gr., J. 250 | Donał, w których przewodził w pracy spole-| Zapisy kandydatów przyjmuje się do dnia -goj nazwisko p. A, Chatelin. Karta członkowska zo- h Po y A M a Sz OTEA Zjazd prezesów 1 delegatów 
gr.; Czekolady: E. 125 gr., E. 125 gr. (kakao) | cznej. l maja br. £ BI ZARZĄD. sanie uetan, » davila otrzymania zašwiadoze-| PYTANY po gij w: y Kół Polskiego Tow. Katol. 
J. į A: 375 gr., V. 125 gr.; Ryżu: E. 300 gr. Zmarły należy do tych działaczy narodo- Zbiórka eh oświatę Po wszelkie informacje należy wię zwraesé do: WATERSREI. — Zmarł tu długoletni działacz| BREDA, — Breda, miasto południowej prowineji 


e —> wych, którzy szli wiernie i wytrwale po jed-| pyiatw lsk i 
LENS. — Zebranie K.S.M.P.-M. A mę $.| Rej linii pracy dla Polski. Nie znał żadnego polską, całe W z Ag wj 0 og TZT 


bm. o gódz, 16-tej w lokalu p. Lewand kompromisu i jedynym jego dążeniem było | moc, jest to jego obowiązkiem, zaś mky. +0 


1009900044000060606000000000000000000504400064000606666016060050000 UD 


: Del mają obowi ten b. Kombatanci b iska 
Lekarz Polsk. Domu Zdrowia |Poyienie w swej kolonii życia polskiego | wykształcić i wychować jak naj vigee] przytniych 
r 


Monsieur A. Chatelin, 52, rue Edouzrd Wacken, | 4, p. Franciszek Węglewski, który w ostatnich kil- | Brabancji dało schronienie i pracę byłym żołnie- 
Liege. Í | ku tatach pełn.ł zaszczytną funkcję Prezesa Qudsi | rzom Polskiej Dywizji Pancernej, którzy w pa- 
- | łu Zw. Polaków w waterschei, pae sh a | pozy nes pd zo sanoja m = papae a 

osób rann ka astował wiele zaszczytnych stanowisk znaczał  gąsiennicach czołgów sz a Polsce darząc wol- 
e7 4 yeh IN tastrofie Z ukawyśią meety 1 yp Pta ei w pracy spo-| nością wsie i miasta od Falaise aź do Wilhelm- 


40, rue Gambetta — LENS (Tel. 194) na takim poziomie, by mogło być przykładem | oem Obrońców „Ey w ychodztws. ; jowej w Bois - Colombes łecznej i kulturalnooświatowej i był równocześnie | ary pyle kw ye wg nar ż: eni 
przyjmuje codz. od godz. 9-12 1 2-6 , dla innych. żaba obowiązek spełnialiśmy zawsze i teraz go speł-| Paryż. -- Katastrofa kolejowa, która mo- | dobrym kolgą i przyjacielem w życiu codziennym. mieniu, krwią własną w walce wręcz zrzucił snie- 


G odv t $ g, 3 my. 
PRA 40 UN LAU srody po TPA Sam twardy i wymagający dla siebie, był Zarząd Główny Federacji P.Z.0.0, wzywa wszy- 


przykładem dla innych. Od żadnej pracy spo-| stkie Związki Kombatanckie stedero by dały 
Polonia Mazingarbe ku czci |żecznej nie uchylał się. Współpracował z| polecenia wym członkom bo aonane by aly 
Poległych I. B.P. wszystkimi towarzystwami t przez dłuższy | P3tki na oświatę i dawali pomoc w zbiórce tam 


z gdzie tego zajdzie potrzeba. 
Dnia 6-go maja br. w Mazingarbe odbędzie się| CZAS był prezesem K.T.M, Odpowiedźmy szczodrze na wspaniały, patrioty- 


P weng i: 
gła byłaby przybrać straszne rozmiary, wy-| 91 wczesnej młodości, — Cześć Jego pamięci: | nawjdzone jarzmo okupanta. Dziś Holendrzy na 
darzyła się w godzinach rannych na przed-| pnia 30 maja b. r. odbędzie się poświęcenie, hare Swora pomnik EEOAE RER 
mieściu Paryża, niedaleko dworca św. Łaza- | sztandaru Oddziała Zw. Pol. w Waterschei, Śrtan- | "Wy Bredzie może borasiaj quis" stó” odizóć 
naj j 
rza (St. Lazare). Sanem sanaiego panas i p. Wogiewakieko, daie | Lagmarg, rozyta gorpodarey, ala solei s Polski, 
Pociąg towarowy najechał na pociąg oso-! ki kióreso za | tri a Roni lub Niemiec, Dulć wie się o EA Polach, 
i à s pobiegliwości trudności te pokonano, | p; iec. i i sce, 
roo s pa na pg great, ym "JE" Na kilka dni przed swym zgonem przygo- z; a A gdur ero gest za. Rektora owy bowy Poissy-Paryż, w chwili gdy ten został | Dzielny ten działacz nie doczekał się jego poświ e” | bie B page iam igr Bra! w p * i fae Aha s 
a AP, M uje | towywał jeszcze obchód rocznicy Konstytucji cświatę Pracowała cio l GE pi] zmuszony do zatrzymania się, cenia, wiarę, honor i wol1ość ponad dobrobyt i szczęście 
Stowarzyszenie K.S.M.P. w Mazligarbe posiada | 3. Maja. Nie doczekał się jego, zmarł 8 dni |P. Zjedn. Katolickie we Prahe ” LE Cztery wagony pociągu towarowego wy- | dmat w pośuięcmie tezę atanan. Wj uć TTE Poyga ese Kpa ii A 
trzy czwarte części czionków, którzy brali udział, przed uroczystością, która odbędzie się w| Zbiórka "oz się zma 1-50 wała z. skoczysy z szyn 67 podróżnych-pocięg": (s0- | jednocześnie w tym dniu pamięć zmatlego. (=) |r ai ać oe A rne ślinie 44 h > a 
az Ar Prpa ri A TZ = Grką | niedzielę 9. maja. j «rząd Główny Fed. P.Z.0.0. | owego zostało rannych, w tym 3 ciężko. 1: — walce. Dzielny naród on musi mieć wolność, albo 
wszystkich towarzystw z miejscowości Mazingar-| Pogrzeb tego wielce zasłużonego działacza Rannych przewieziono natychmiast do Z Walnego Zjazdu Okręgu Limburgii przestanie być sobą”. 


Na Fu p i - 
be (szyb 7 i Vermelles) przy szkole chłopców w | dla Frałs-Marais, odbędzie się w środę po| pierwsza lista kr warci Hee ay AET Cen- | SZpitala w Clichy, Lżej ranni po nałożeniu Zw. Pol. w Belgii teligencji, Ta Ada m A ny yła 


Mazingarbe (szyb 7); o godz. 8-ej wymarsz do| południu o godz. 4-tej 80 z domu żałoby, 102, | tralnego Zwistka Polaków 1 Dain ocze ięże Ostatniej niedzieli odbył się Walny. 7 De- i 

; 4 A . z -| opatrunku wrócili do domu, c rannych statniej niedzieli odbył sie Wa ny Zjazd ło emigracji. powojennej. Zrozuniano tu dobrze 
PJ pay alina aw ai gmiane; o SOTONG Solitude nET RA BEANA. wo Frał o. A ropen zatrzymano w szpitalu : 7 legatów Oddziałów Zw. Pol. Okreza L'mburgii w| wartość katolicyzmu w całej historii i chwili o- 
9-ej przywitanie p. pułkownika Daniela Żdrojew- 3 . - Ks. Rektor K. Kwaśny 1060 fr.: J. Szambelań- |? T ym zp . aterschei w sali Palace. Jakkolwiek okręg | becnej Polski. Na katolickich zatem i narodowych 
skiego, członków Zarządu Okręgu Północ i wszy-| Rodzinie śp. Stanisława Dupiczaka, Wy- czyk 1000 tr.; Al. Skrodzkt 1000 fr.; P. Kalinowski oo Pyka Zwięrku Polaków w Limburgii nie reprczentuje | sasadach postanowiono oprzeć działalność Polskie- 


etkich delegatów; o godz. 10-tej złożenie wieńca > e ę 1 v $ z$ PY oł 4 
pse pomnikiem polegiych przez p. pułkownika dawnictwo „Narodowca” z którym współpra- | 800 fr.; L. Radowski 800 fr.; Fr, Kędzia 800 fr.: A. Piękna uroczystość u Inwalidów pro ien arsam ineno hiai Zr mgr r tej sa zania Si saa Voore 


Í, X Amb. 800 fr.; K. Szy KE - k 
drojewskiego. Przemówienie p, Pułkownika w ję- | cował, składa wyrazy szczerego współczucia, rowe 3 r K SN Ag 500. tr.; J: Ku w Paryżu cyjną w życiu społecznym i kulturalno-oświatowym | więksre skupiska polskie w Holandii. 


zykn francuskim i polskim oraz przemówienia in- 


= a ý sz o ainan G Sanal ; á Ae I „į è Jeżeli chodzi o dorobek organizacyjny to jest on; -W dnia 10-1t kwietnia Prezesi j delegaci posz- 
nych osobistości francuskich; o godz ltej wy.| Sp. Stanisław Dupiczak odszedł od nas p onada KOR O E AE pao Zwiazku Inwalidów Wojennych R.P. w| w rupełności zasługą tej organizacji Jako jedyny | czególnych Kół P.T R. zjechali sle na KOnsiYin. 
marsz do kościoła Brebis, ná mszę Św. za pole- sumiennie spe nej pracy. pcz. MP, m. i w on aryżu (Zarzęd 8 wny w Lens), re na nie- okręg w Belgii na gruncie dyscypliny organiracyj-| cyjne zebranie do Bredy. Pracowsno pod protek- 
głych żołnierzy z 1-szej Dywizji Pancernej i za ajj K.S.M.P. męskie i żeńskie w Divion obchodzą | dawno-odbytym Walnym Zebraniu dokonało WY-| nej i niezależnej samowystarczalności i odznaczał toratem O. Efrema Rektora P.M.K. w skapienjn 
zaginionych w deportacji. i a 1 ——; -i — wspólną rocznice dnia 6.maja br., na którą rapra- may Someeo; i zee R CE 3 się zawsze twardą postawą nie podlegania żadnym | przeżywanym żywą czasami dyskusją nad ~ 

Prey pomniku i w pochodzie do kościoła przy- Okręg V. Zw. Sokołów Poiskich we Francji szają wszystkich rodaków, j zz dra Pm n ronną MY: lność. h breee narzuconym wpływom, dzięki czemu dzisiaj prze-| niem tekstu statutn. Głebok! szacancćk dla wzrtości 
grywać będzie orkiestra p. Kajczyka, K. ikat rdotwaaryy nak Rano o godz. 11-tej uroczysta msza ów. w kapli- nt ery o y dochód weolliż e moras fee wyłsza ilością członków wszystkie okresi razem | chrześcijańskich i ludzkich. wolności i godności 
Bony a Separar gamint bs cata bana "RAW sz MAUTE cy na 5-ce. Po poł. o godz. 16. otwarcie uroczystoś- PPSA oar arp > 13078: naj- | wzięte, uwzględniając nawet inne organiracje nie | ezlowieks przyświecał ogólnej atmosferze posie- 


bliższych dniach uruchomione będą warsztaty krá- należące do Okręgu Zw. Pol. W myśl statutu w| dzeń tarn nsprawdę parlamentn Polonii holeńder- 


2 2 DS ci w sali p. Croena. (dalszy program zostanie o- | bliższy A 
Z powodu ustąpienia Naczelnika Okręgu druha w:eckie, zorganizowane na zasadach kursu prze- | niedzielnym Walnym Zjetisie wzięli udział tylko Į skiej. Późnym wieczorem wybrano Prezydium i 


w. powykssej areczystości. Prosimy również. wszy- Stejera,zwołuje się zebranie naczelnictwa okręgu na | $?9Szony w sali). Wieczorem zabawa taneczna, 


stkie towarzystwa o wydelegowanie sztandarów na 


z > das szkolenia zawodowego. gdzie szereg inwalidów, | delegaci Oddziałów Zw. Pol. rzad Ó? 
godz. 9-ta. Delegat: KACZMAREK Stefan. | Czwartek 6. maja z piec 10. w ROR. oo I Urara iadan Barlin! nie mogących wskutek swego kalectwa zapraco- | Ohrady delegatów na Zieńdzie niedzielnym były jg m girah OE! z Bola żegnając delé- 
te: pól ror wy BAM ea A pg] 0 Komitet T ŻA zdać Tanit. © wać na życie, znajdzie możność kształcenia się W | bardzo rzeczowe i spokojne. widsé było troskę © gatów życzył dalszego rozwoju orznnizacji, któ- 
LIEVIN IM. — Zebranie Rady Kodzicielskiej zastępcę. 60 ENS i dniu 6. maja (święto Wniębowstępienić) uro e y W ubiegłą. niedziele, tle br | = lokale Koła ried pew pęta wik” życia Polskiego í dalsze | rej żywotność i aktualność potwierdził rok trwa- 
pana piky p rza aS png, WKK Belka Sfąnisław, Podnaczelnik Okręgu. |obchód „Konstytucji 3-go Maja” na który mace: paryskiego Związku Inwalidów przy ul. Basfroj 82 rid u luralno-oświatową, a w szczególności nia i obecny Zjazd organizacyjny. R. 
AEE A PK f ARAA z nie zaprasza całą Polonię. zgromadziło się około 200 inwalidów oraz liczne Da YZ 1 ZA Z A A 


: A 4 r >= Program o godz. 11-tej zbiórka wszystkich to- 
s — b „0.W.N., e > 4 
Walna Konferencja $piewactwa Polskiego Pm 0 3] 8 rpg ES rego ęt i e pda p. |warzystw należących do Komitetu ze sztandarami |cyj | stowarzyszeń, na uroczystości tradycyjnego 


> o Ta A s , obok sali polskiej przy ulicy Arago i marsz z| „święconego”, : 
(Komunikat Zw. Pol. Kół Śpiew. we Francji) | Ciesielskiego. orkiestrą „Jedność na mszę Św. którę odprawi Wśród dolnych zayważyliśmy delegatów: Pol- 


Niniejszym podaję do wiadomości kołom śpiewa-| Augy . ASTURIES Komitet Tow. Miejse. | miejsc prob. Kędzierski w intencji Ojer 3 j najkorzystniej jest lekować| Wszystkim Krewnym, Przyjaciołom, Znajomym 
f > p zwa: IA i - AŻ S. . d „| miejsc. ks. . Re : à jczyzny. | skiej Misji Katolickiej, Polsk'ej Misji Wojskowej, À, 2 d szys waym, yjac , Znajony, 
<zym zreeszronym. w ZPKS we Francji, jak rów-| „=adza obchód święta Narodowego Konstytucji 3: | Po mszy św. pochód uda się do pomnika celem min Bo Wojska, Słow game mo i ji 


nież nowopowstałym pragnącym wstąpić do Związ oros a Dylimatowi, sa, camo widia nad - 
n y > S é r |. I 4 ` p ? 11- | zło i ster: m = m, y Róż. . . * a 
ku, iż zgodnie z miawalą, powziętą na konferen- | Maja, 6. maja w sali Patronażu Corderie w Astu- | złożenia wieńca. Odegranie hymnów. Przerwa o- |b. Wojsk., Federacji b. Kombatantów, Stow. Ro- w BONACH KASOWYCH m aja wnyki we Pda ika S. 


grono gości — przędstawicieli różnych instytu- 


g”aOszczędności a, | PODZIEKOWANIE 


7 ó , mi 3 z -į ries: biadowa. O godz. 16-tej dalszy ciąg uroczystości | botników | Rzemieślników im. Piłsudskiego, Stow. dział w pogrzebie mego kochanego Męża, nasze 
A AA mę py ORA raczy kok 1 „od Program: Rano o godz. 8.46 Msza św.; O godz. w sali polskiej: a) Powitanie -— b) Przemówienia | Przyjaźni Polsko-Francuskiej i in. Byli obecni p. Są to wkłady terminowe, od których drogiego Ojca, Teścia, Dziadka, Szwagra i Wujka 
zatów kół 6piewaczych, odbędzie się w niedzielę | 13 t*1 otwarcie kasy; O godz. 19-tej otwarcie aka- | — d) Występ dziatwy, młodzieży i starszych z| płk. Szymański, mjr. Jurkiewicz. płk, Tysowski, 


Bank. P.K.O. płaci zgóry odsetki od śp. Józefa KRESZEWSKRIEGO 


1%4% do 3%, zależnie od terminu I składa tą drogą serdeczne podziękowanie staro- 
płatności (3, 6, 12 lub 24 miesiące). Ń| Polskim „BÓG ZAPŁAĆ”. 


NI W smutku pogrążona ` RODZINA. 
EB A N K P: K. ©. N Bruay-en-Artois, w maju 1948 r. (1096) 


Oddział w Paryżu Ft 


U 1, Av. de Varsovie’ 
Ageneja w Lens Ay yz 


demii; Referat o Konstytucji 3. Maja; 'Dekiama- | poszczególnych towarzystw — c) Zakończenie, 
cje; pe ae do” A a PO tonirana i Podczas 0000 odbędzie się: strz3lanie co $ 
, Hate Eg — rsorjebd SOIN zy BOA i EEA E Brac PRA „og rzenia w. społeczeństwie polskim hasła: ..Pokój 
"Kola Gpiewacze, które jeszcze nie uałatwiiy opra- |£Sna": Występ Harcerzy ze sztuką „Jak Kuba ludziom dobrej woli”. 
wy kwestionariuszy - sprawozdawczych, prosi się oduczył. Kasię lenistwa. w oka ódoni titi BARLIN. — Tow. Poiek im. M. Rodziewiczówny Prezes Koła Paryskiego Związku Inwalidów, n. 
jeszcze raz o bezzwłoczne nadesłanie takowych, jak | p 73Prasza się na uroczystoćć Polonię z Asturies, | odbedzie swe kwartalne zebranie w dniu 8. maja | Bolesław Jagiełowicz omówił całokształt ciężkiej 
również o uregulowanie należności wobec Związku | 904 de la Deule i Auby. 9 godz. 15-tej w sali polskiej, Bardzo ważne spra- |sytuacji w jakiej znajduje się ogół inwalidów pol- 
celem opracowania syfrawozdzń rocznych. © PONT DE LA DEULE i AURY - ASTURIES. — | wy. i sk'ch we rendi; AE AN ARA PARE 
Równocześnie rawiadamia się, że cena jednego! Zebranie reorganizacyjne chóru kościelnego św. BARLIN. — Crłonkowie Zw. Inw. Woj. R. P. Z kolei Z p erti is Bied zemawia 
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